
JNr. 332. Wt> Lwowie — .Sobota tlała MO Listopada 1895 E w

Przedp ła ta  na „Oaz. N a r .“ wynosi:
w « L w o w ie  n n  p r o w i n c j i  7, h g r a n i c ą

Ol esięc/.uie 1 zł. i>0 ot. 2 zł
&*v ti-taluio d- zł. 50 ot. zł. 7 zł. 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

d = — Prenumeratorowie m i e j s c o w i ,  składa- 
aoy przedpłatę li e z p o s r e u u i u w dmiuistraoyi 
Gat. Nar., (ul. Karola Ludwika 8) mają prawo z n- 
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypoż.t czania książek z czy­
telni H. Alteutierea i dawniej l \  H. K iehterai

Wfzyecy prenumeratorowie ciogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK ze dopłatą : uiit- 
s ęezuie 35 et., kwartalnie I zł. —H

D o n ie s i e n i  p r y w a t n e ,  jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach nabożeustwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nek^dogi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Nnmor kosztuje ft ot.
wychodzi w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem

ifitbSZfNIA I rfiZECPŁAlt przyjucją: wt i. we wir
a oiiLiktracya Gazety Narodowy u!, h .rota- 
lij.twfEą i. M; w Paryżu: <•'. Adam Cii.or » a n  
•iii rut- de \a re n n e  P a ris ; we Wlednib: H-ta-wi- 

* Jłełii <* Voglei (Otto Mas:.) Walfischgasse li> 
lin :elf Moese Seiloretadte i ,  — A. Uppelit Ora 
nerk.-.sse 12,— U. 0 'tkes Woilzeile 6, — bcirtile) 
'At.nzeile 11 i J. Panroberg, 1 Wollzeil^ ii* 
w Hamburga: A. S te in tr : w Frankfurcie o. M. 
Hassenstein & Yogler i O. L. Danbe * <. --e> j 
w Warszawie : Eeichman & Frendiet.

CENA OGŁOSZEŃ: OgłMZjnls zwyczajne j e d n o -
tsipiltowy wiersz drobnym drukiem lim jnąt 
inifcisce 10 ct. Nadesłane za wiersz iub jego ouc 
sc. 30 ct Stosy publlOZrTtc! za wiersz lob jog; 
sniJwct: 5C- ot. Prywatna auraspander ">« 3 ct. cc 
wyiazu. Karty k a ra ła - -dassursa dla drobnyub 
'le ic.ua 36 >.■*.

B iu r a  r e d a k e y l : ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarta od 10— 12 rano i od 4  5 wieczorem 2 B s d . c a . l c t o r :  D r .

B iu r a  »dni t n i  stras: j  I ul. Karola Lud orka  3 i'eklev) 
s tw w ts  f‘& Ł->dr. 8 r w J  &r- 1 wieczcir»m. 'set p r r e n r j .

Czas odnowić przedpłatę 

Przedpłata
na G a z e t ę  N a r o d o w ą .

W y n o si:

we Lwowie na prowincji
1 zł. 50 ct. 3 zł.miesięcznie

kwartalnie
półrocznie

50 (i
13

p au legc  i Z a ll ingera ,  k tó ry  w yw ies i ł  
ch o rąg iew  „ m łc d o k o n se tw a ty w n ą "  — 
bojow nicy  zaś s ta rokonse rw a ty  wni po ­
legli za raz  w p ie rw szem  s ta rc ia .  S tąd  
wnosić można, że p rzy  n i jb l iż iz y c h  
w yborach  do Rady pańs tw a  w T yro lu ,  
a za  Tyro lem  w reszcie  k ra jów  a lpe j­
skich pó jdz ie  g ó rą  „ to n  0Btrzejszy“ — 
n ie ty lk o  n konse rw a tys tów , ale i u l i ­
berałów , p o m iędzy  k tó rym i f rakeya  
„narodow a" zd o b y w a  sobie  coraz  wię- 
ie j  zw o lenn ików . L ibera li  straoili  w 
k ra jach  alpe jsk ich  w sz y s tk .e  m a n d a ty  
z w y ją tk iem  je d u e g o  —  i n ie z a d łu ­
go ogran iczeni będą  do M oraw y i B u ­
kow iny .

Sejm  ty ro lsk i  liczy obok 4  w iry -  
listów, 64 posłów, z k tó rych  16 należy 
do b iernej opczycyi t r e n ty ń s l  iej, ‘22 
s ta ro k o n se rw a ty s tó w ,  11 m łodokonser- 
w a ty s tó w  i 16 libera łów  (z ty ch  10 d a ­
ła  posiadłość wielka).

W K ra in ie  p rzy p ad ły  m a n d a ty  w ie j­
skie  konse rw a tys tom , m ie jsk ie  za 5 mło-

Dla prenum eratorów  G a z .  N a r .  
odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
dla kobiet „N O W E  M 0D Y “ po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 z ł .  30 ct. 
kwartalnie lub 40 ct. miesięcznie. Nie­
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy c e n y ! dosłowieńcom. M ias ta  w ięc  p rzesz ły  do 
bo zt 3 5  ct. miesięcznic, a. 1  zł lawar*. uiP^P ostrzejszego* w ok ręgach

„fifcczirteh Wlft g im n azy u m  cyllejskiego. W ybory
w k raińskiej kury i dw orsk i  ęj wreszcie 

P r e n u m e r a t o r o w i e  m i e j s c o w i  przeprow adzone zostały  dopiero  w o z j-
G a z .  N a r ,  m a j ą  n a d t o  p r a w o  r a i > w y b ran i  w  niej zosta li  sam i l ibe-  

„ , .  „ r  i li (10 m andatów ).
Z U p e l l l l e  b e z p t l U U e g O  k o r / . J  -  Sejm kra  óski składa się z 1 w iry -
S t a n l a  Z w y p o ż y c z a l n i  k n i t l ż e k  ^ s lY » 30 posłów ; su ro s lo w ie ń c y  liozyo 
H .  A t t t n b e p g a  d a w n i e j  F .  H .  A

R i c h t e r a ) .  { liberali niemieccy 1 1 głosów (10 z k u ­
ry i  dworskiej 1 1 z n iem ieckiego o i r ę i

 ____________________ ___________ ! gu wiejskiego Koczebia). A bso lu tna
( większość w ynosi 19 g ł.  sów, a tej i a  
, d c e  s tronnic tw o nie posiada. Dotyoh-

PP70(llitQIDClrip WUtlfiPtf CflimnWD 0ZaB obie F $ ” >ye s iew ie rsk ie  tw orzy ły  
. J ADUtilłl WDŁ !r w ; UUl )  OujlllU WD. ,«den k lub  w sejmie, obecnie  zanosi

się na d * a  k luby  osobne, jeżeli się 
L w ów  d. 29 listopada. w os ta tn ie j  obwili s ;ysyi n ie  zagodzi.j  

W bieżącym  ty g o d n iu  zakończyły  J a k  już p rz y  T yro lu  wspomnieliśmy
się  w y b o ry  do sejmów czeskiego, ty- wynik^ tych  w yborów  sejm ow ych j^st^ 
ro isk iego  i a ra .ń sk ie g o  a  o g ó lnem  ich za p o w ie d z ą ,  j t k  w yp ad n ą  niedalekie  
znam ien iem  j e s t  pew ien  z w ro t  kn „o- j Qś walne wybory do R ad y  państw a, 
h trze jszem a  (o n o w i“. Sejm y ty ch  k .a -  » m ianow icia  w duoLu „ 'cn o  ostrzej- 
jó w  różn ią  się pom iędzy  sobą pod czego
w zg lędem  n areduw ym , poi .tyczny  m i Mlódocaeśi, k tó rzy  j UŻ. na  podstawie
ekonomiCk.rym. — we w scy s tk ich  je- swt' j ej w iększości w kuryi wiejskiej 
d n ak o w o ż  ty ch  k ra jach  za rysow ała  s ię  dw a krzesła w VI ydzia le  kra jow ym  po- 
p rz y  o s ta tn ic h  w yborach  dążność  do siadali, te raz  uzyskawszy p m andatów  
Eepohnięo.a dotyoLczasowyoh o rg a n .  n<̂  I*b handlow ych, m ają  ̂ większość 
saoy j u r t ia rk o w an y cL  a z a s tąp ien ia  ich 44 p rzeciw  43 tak że  w aury i miejski'ejj 
ile możności o rgan izacyam i „os trze jsze-  k tó ra  dwóch i r łcnkuw  w ybiera . Będzie 
g o  to n n “ . za tem  w W y d z ia le  k ra jo w y m  4 ozłon-

W Czeohach odbiła  się  t a  dążność  ków  -nłodoozsskiuh, 2 z  ku ry i  dw ^r-  
w  obu  g ru p ach  narodow ościow ych. W ąkiej i 2 z cen trum , z Których ty lko  
g ra p ie  ozeskiej s t ro u n .o tw o  „narodo- jeden  Niem oem  będzie, 
we* (starocze skiej zn ik ło  n iem al z u p e ł - j  D w orska  k u ry a  czeska rozpada  się 
n ie  z w idow ni se jm ow ej,  i wszeohwła- n a  dw ie  k u r y e  w yburczę :  o rdynaoką  i 
dn ie  zapanow ało  s t ro n n ic tw o  „wolno- i n ieordynaoką. V, p ierwszej Niemey 
m y ś ln e u (młodoczeskie). Ale i w obo- n a w e t  nie s taw iali  kandyda tów , podob- 
zie n iem ieokim  ostro  się odbił zw ro t n ie  j a k  ju ż  w r. 1883. Ale i w nieor- 
„na  lew o". P ie rw sz y  już  a tak  „na^o-1 J y t a c k i e j  nie s tawiali w r. 1889 kan- 
dow oów “ p ize raz . ł  „ l ibe ra łów 11 — i jak -  dy d a tó w  — t y n  raz-m  je d n a k  ryoerze  
ko lw iek  narodow oy słabą  będą  tw o 1 „cb ab ru su “ w y s tąp i l i  w szranki, 
reyó  oo do l iczby  g rupę ,  to j e d n a k  li-j G odnem  uw ag i je s t ,  l a  do listy 
berali ty lko  n a jsk ra jn ie sz y m i ś ro d k am i k o n se rw a ty w n e j  n ie  przyjęto nikogo 
zdołali się jako  tako  o trzy m ać ,  j z podnoszących  potrzebę silnego  zazna-

P o dobn ież  sta ło  się w T y ro lu  T ak  ozen ia  narodowości ozeskiej. J e s t  jed n ak
pew nem , że konserw atyśc i  nad a l  s tać 
będą w obronie  narodow ościow ych Oze 
chów, choć nie  w duchu u tw o rzen ia

po s t ro n ie  włoskiej jak  n iem ieckie j z a ­
znaczy ł  się p r ą d  bardziej r a d y k a ln y .
W  T r e n ty n ie  (T yro lu  włoskim) w y b ra ­
n o  sam yoh  zw o lenn ików  a b s ty n e n c y i  sam oistnego  k ró les tw a  Czeskiego 
(usun ięc ie  się od udz ia łu  w praoaoh 
sejm u). N aw et okręg i śoiśle ka to lick ie ,  
do tyohczas  n iech ę tn e  biernej opczycyi, 
po d d a ły  się f rak cy i  sk ra jn e j ,  k tó ra  
o h m  uporem  w ym ódz  a u to n o m ię  dla 
włoskiej częśoi Tyrolu . W k o n se rw a ­
ty w n y m  obozie  zw yc ięży ł  zas tę  Pi-

Z bieżącej chwili.
L iró w  d. 29. listopada.

S e r b s k a  m o w a  t r o n o w a  za- 
s łag n je  n a  w iększą  u w a g ę  niż  je j  po­
św ięciły  te leg ram y . Z szczegó lnym  na­
ciskiem podniósł król A lezsan d e r  po­
t rzeb ę  re o rg au iza  yi i ndi skona le^  a 
u rząd zeń  w o jskow ych , pow ołu jąc  'się 
n a  t r a d j e y e  dy u as ty i ,  tudzież  na  pa- 
t ry o  yzm , k tóry  każe w sz y s tk o  ozynió, 
oobj kra , robiło  zdo lnym  do sp e łn ie ­
n ia  swoich zadań  „n aro d o w y ch "  Armia 
serbska  nie jest, a rm ią  w pojęciu nowo* 
czesnem, ale raczej m i l i c y ą ; o rg a n  *a- 
oya j e j  w łaśc iw a nie  o wiele postąp iła  
od czasu w o jny  z Bołgaryą, kiedy to 
w b i tw ie  pod Sliwnicą, g d y  po obu 
s tronach  w ystrze lane  w szys tk ie  naboje, 
B a ł^ a rz y  na b a g n e ty  nderzy li ,  a S e r ­
bów, e n ie  czekając  a taku  w ro zsy p k ę  
poszli. J a k ie  we w zg lędz ie  reo rg an iza-  
cyi arm ji rząd  przed łożenie  wnies .e , 
m ow a królcW-ika n ie  powiada.

I b u g ą  w ażną  sp ra w ą  m ow y trono  
wej j e s t  zacow iedż  z m .a n y  k o n s ty tn -  
cyi. Kalekam i po litycznym i są p a ń ­
stwa, w k tó ry ch  c iąg le  zachodzą  zm ia ­
ny  k  n s t y ^ c y i  wedle u sposob .eń  ohwi 
lowych j znak  to, że  a lho  w ogóle kraj 
n ie  dorós ł  do ży c ia  k o n s ty tu cy jn eg o ,  
albo w p > i l  s ię  zużył. Hseoz c:ekawa, 
że  ten  ns tęp  m o w y  tronow ej wielbio 
wywołał n iezadow olen ie  w obozie p o ­
s tępow ym , a więc m io is te ry a ln y m , ch o - |  
uiaż rząd nk lada ł  tę  mowę. Do s m u a n y ' 
k o ns ty tucy i  mnsi b y ó  z w ołana  wielka 
sfeupozyna, c z t e r y t r e ć  l iozm ejsza  d l '  
zw y cza jn e j  i p raw ie nap ew n e  t a p o w i t  
de ec- możca, żt- W niej og rom ną wię- 
kszośó zdobędą ra łykali  i to  sam e m ' 
tv  radyka lne . Z a  g ab in e tu  K r.s ticza  na 
600 cz łonków  wielkiej skupczyny  w e ­
szło 504 radyka łów , ,86 l ibera łów , 6 
luźnych  i ty lko  4 p o s tęp o w có w !  W y ­
w iąże się gadu ls tw o , ta  zguba  w sze l­
kiej porządnej pracy.

N aprawie finansów poświęconą zo­
s ta ła  przeważna część m ow y tronowej, | 
i ,tę w leśn ie  należy  przyju/i , elt,- 
n iew iarą .  Pokrycie  procentów  i um -, 
r zeu ia  d ługów  Serbii, umńfeaoya i j  
k o n w e r s ja  ty ch  długów są „w ogó le1* j 
zapew nione  — przyozem  król z „szoze- 
gó lnem  zadow olen iem " podnosi n p rz t j  
mość rz ą d n  rosyjskiego, ja k ą  on  zadc 
kum entow ai z okazy i k o n w e r s j i  w ro ­
syjskim  B a n k a  państw ow ym . Jeż  li 
które  państw ó swoje p o trzeby  flnanso 
w e  po rządku ie  p rzy  pomocy caratu , 
j e s t  to  n ieom ylny  znak  aruyfatu lnego 
położenia. P ry w a tn a  pomoc zawsze go- 
dzlwsza, i tę  aaw n ie j  zna jdyw ała  Ser- 
b a, o h ić  oo ( ra w d ^ ,  srodze się na  niej 
spal żyła.

K ró l  zapowiedział dalej  w nies ien ia  
pro jek tów  finansowyoh i ekonom icz­
n y ch  ku ekonom icznem u podniesieniu 
k ra ju .  Chcdzi tu  m ianowioie o zm iany  
v  sys tem ie  śc iągan ia  poda tków  i w na­
s taw ie  stemplowej, „aby  m ożna w zu ­
pełności p-zeprow adzió  is tn ie jące  ju ż  
przep isy". O s ib liw e  przyznanie , a s k u ­
tek tem bardzie j w ątp liw y , g d y  w S e r ­
bii każd^ zm ianę  g ab in e tu  s tronnictw o, 
które  doszło do steru , uw aża  dla  s w o ­
ich  cz łonków  za  przyw ilej do n iep ła ­
cenia  podatków, w ozem zwłaszoza ra -  
dyka li  celują.

W końcu podnosi m ow a tronow a 
przyjacielskie s tosunki zw łaszcza  z s ą ­
siednią  Turoyą, tudz ież  otuchę, że u d a  
się usiłow aniom  su łtana  odpow iedaiem i 
zarządzeniam i o toczyć sau teczu ą  op ie ­

k ą  wolność sum ien ia  i wolność nauki.  
Z rę c z n y  t e n  us tęp  n ie  m ów i o p o ­
w szechnych narodow yoh p ra w a c h  In­
dów  T uroą i ,  ty lk o  o tern, w  czem  S e r ­
bia  — dz ięk i  zw łaszcza pow stan iu  m a ­
cedońskiem u — i se rbscy  poddan i s a l ­
ta  na n ie jedno  w ażne as tęps tw o  od P o r ­
ty  uzyskali .

O d . .ó o h  rzeczach  nie  w spomina 
m ow a tronow a, mianowioie  o w y tęp ie ­
niu  h&jdnków (opryszków), o ozem mó- 
w .ł  n a  zgrom adzen ia  s tron n io tw a  po­
stępow ego m in is te r  p rezy d en t  Nowa- 
kowi z na  dw a dni p rzed  zebran iem  
skupczyny , wskazując u s taw ę  o w y ­
tę p ie n ia  ha jduków , jako  upew nien ie  
bezpieczeństwa publicznego. Nie wspo­
m nia ła  m ow a tronow a  ta a ż e  o tem , że 
reąd  zam yśla  wnieść nowellę J o  u s ta ­
w y prasowej, w edle  której redak to ro - 
wte czasopism pow inni posiadać wy 
kszta łcen ie  akadem ickie.

T y le  ze  Serbii.
W spraw ie  o h i ń s k o  - j a p o ń ­

s k i e j  są  dziś now e szczegóły  do za­
notow ania . Suma 4,940000 IV. szterlm - 
g ó w  (przeszło 60 m ilionów zł.,,, k tó rą  
C h iny  m iały Japończykom  za  n.stąpie- 
n .e  z pó łw yspu L iao tong  wypłatać, zo­
sta ła  j n i , ,ak w ia d o m o , przez posła 
chińskiego w L o n d y n ie  wypła. oną  Ja -  
pończy. y  powinni te d y  rychło  się wy- 
oofaó z P o r t  A r th u r  i oałego tego pół­
wyspu ohińsko - m an d ż u rsk ie g o , k tóry  
R o s j a  tak  chciw ie  pragn ie  bezpośre­
dnio ozy pośrednio  zagarnąć . Co g łó ­
wna, C h iny  zos ta ły  p rrez  to oswobo­
dzone od nac isku  / e  s trony Japon ii  co 
do s typn low anego  w pokoju zimono- 
seokim  zaw arcia  t r a k ta tu  handlowego 
z Jap o n ią .  Jap ońozykom  chodziło m ia ­
nowicie o zniesienie  t a k  zw anego „ti- 
kin* (akcyzy), k tó rą  to w a iy  nboe o- 
prócz oła p ań s tw o w e g o , w portach 
uiszczanego, oh o w iąza re  są  płacić pro­
w in c jo m  ch iń sk 'm  i k tó ra  je s t  jed y ­
n y m  praw ie  dochodem prow ncyj. O- 
prócz oe ł i podatku g ru n to w eg o  bo­
wiem ludność ch iń sk a  prawie żadnych  
innych  podatków  nie płaci — zniesie­
nie  przeto  li k inu  byłoby  zabójczym  
ciosem dla adm in is tracy i prowinoyonal- 
ne j,  do której n a w e t  wojsko należy.

P ań s tw a  ob^e c iąg le  n a leg a ły  na  
zniesienia li kinu, C h m y  ciągle się op ie­
ra ły ,  p rzys ta jąc  nareszoie  tylko na  to, 
że l ik in  m a  wynosić połowę cła porto­
wego. Ja p o n ia  żąda ła  zupełnego  zn ie ­
s ienia  tej akcyzy , a  g d y b y  C h iny  były 
to żądan ie  uw zg lędn iły ,  b y ły b y  m a n a  
ły nałożyć podatki na  ludność chińską, 
co by łcoy  znowu n apew ne  b u n ty  w y ­
wołać mnsiało Od tej p r e s j i  rząd  ch iń ­
ski z s ta je  te raz  oswobodzonym . Lecz 
i na  tem  nie konieo. Chiny  m uszą opła­
cać p rocen ty  od pożyczek kontrybuoyj- 
nyoh już  zac iągn ię tych  i dalszy oh. mu 
s r ą  reo rgan izow ać  a rm ię  i flotę, budo­
wać koleje, a n a  to wszyetKo p o trzeb a  
środków. L udnośc i  znacznem i now em i 
p o da tkam i obarczać  n iepodobna, bo Bię 
cała zbun tu je ,  — je d y n e  te d y  stałe ź ró ­
dło dochodu C hin  cła portowe, będzie 
potrzeba tak  podwyższyć, ab y  opłatą  
tą  w szystk ie  owe w ydatk i pokryć m o ­
żna. Skońozy s ię  ted y  na  tem, żei k o ­
szta wojny Chin  z J a p o n ią  p ok ry ją  
p ań s tw a ,  p row adzące  hande l  z Chi­
n am i 1

Recig&nizacya a n g  i e 1 s k i e j  a d- 
m i n i 8 t r a o y i  w o j s k o w e j  je s t  jn ż  
ułożona. Naozeluemu wodzowi, k tó ry m  
je s t  obecnie jene ra ł  lord  W olseley, do­
dano pięcia dyrek to rów  w ydzia łow ych, 
k tó rzy  w raz  z n im  tw o rzą  „urząd dla 
sp raw  w ojskow yoh" , rozpada jący  się  na

sześć departam en tów . D j  pierwszego, 
k tó rem u  przew odniczy  nacze lny  wódz, 
n a l e ż ą : dyslokaoya  i m nbiiizaoya a r ­
mii, n k ładan ie  p lanów kam panii ,  służ 
ba  in form acyjna , przedstawił n .e  do a- 
w ansów  i o d z n a c z eń ; d e p a r ta m e n t  ten  
je s t  oraz  dc radcą  i pom ocnik iem  m in i ­
s t r a  w ojny we w szys tk ich  sp raw ach  
do tyczących  armii. K ierow nikam i r e ­
sz ty  dep ar tam en tó w  &ą : jen e ra ł-ad ju -  
ta n t  (nadzór  n a d  karnością , w y t s M n -  
oenie wojsk, liozba armii, w e rb u n ek  i 
dymieyoDOwanie żołnierzy), —  jeuera ł-  
k w a te rm is trz  (p row ianty , kw aterunk i,  
t r a n s p o r ty  i rem onty)  — ie u e ra ln y  i n ­
spek to r  fortyfiKaoyj, — j ln y  in sp ek to r  
a r ty le ry i ,  — wreszcie s ek re ta rz  sk a r ­
bow y (kasy, rachn rkow oać ,  rządow e 
l u d w s a r n . a  . fa b ry k i  broni;. K a ż d y  d y ­
re k to r  odpow iada w obec  nacze lnego  
wodza, ten wobec m in is t ra  w ojny, a 
m in is te r  wobeo par lam entu . U rząd  dla  
sp raw  wojskowyoh m a daw ać  op in ię  o 
budżeoie wojskowym , k tó ry  m a p rze ­
to przed wniesieniem  do par lam entu  
być  p rzedk ładany , a b y  k ażd y  d e p a r ta ­
m e n t  m ógł przedłożyć swoje życzenia  
i w ątpliw ości.

B ardzo  to  w ażna zm iana  w ns tro ju  
naozelnyoh w ła d z  a rm ii  — ale us tró j  
sam elże  a rm ii  an i  o k rok  n ie  postąp ił  
naprzód . O zap ro w ad zen iu  powszechni j 
s łużby w ciskowej żaden g a b in e t  a n ­
gie lsk i n ie  odważy się pomyśleć do ­
póki n .e  będzie zapóżuo!

Z  ohzu ruskiego.
W dalszym ciągu (nde Gasetę N aro­

dową nr. 825 i 829) sw \ch  rewelacy: 
z obozu ruskiego w sprawie zarzutów 
podnoszonych przez pisma radykalne, jc- 
koby przy ostatnich wyborach działy się 
nadużycia — pisze Czas:

Do zupełnego obrazu nadużyć wybor­
czych brakuje jednego szczegółu. P rzy­
patrzmy się jeszcze, jak prześladowano 
bieanych nrusskich“ i radykałów w Mo 
ściskach. Słuchając głosów pism ruskich 
• i .h  polskiego sojasznisa , Dyło tam nie­
mal gorzej niż w Przemyślu i D bromiiu.

P i e r w s z y  z a r z u t :  Zgromadzenie 
przedwyborczy,-, zwołane na dzień 13 paź­
dziernika do Mościsk, rozpędzono przez 
żandarmów ! Przewodniczącego p. Budzy- 
nowskiego W a d a w a  aresztowano. Słowem 
— przemoc! Faktyczny stan rzeczy tak 
się przedstawia : Bezimienny komitet „lu­
dowy," którego wysłannikiem był n u ja -  
ki p. P»szkibwicz, postanowił zwołać zgro­
madzenie i wynalazł na  to lokal w do­
mu stolaiza p. Łukasiewicza. Na zgro­
madzenie to p rzy b y l i : ż n in y  Dr. Mikołaj 
Antoniewicz, również znany p. Marków, 
redaktor Hałyczantna  ze Lwowa, p. Iwan 
Fcrfnko, p. Wacław Badzynowski i inni 
ejusdem farinae. Oni przybyli, ale wybor­
ców" nie było. W lokalu p. Łukasiewicza 
zgromadziło się tymczasem mnóstwo ma­
ło letn ich  chłopców i kobiet. Zgrom adze­
nie nie było zatem przedwyborczem, bo 
wyborców na nim nie było, lecz jak iem ś 
ludnwem, małoletniem, z cechą emancypa- 
cyi niewieściej, bardzo wprawdzie moder­
na, lecz chyba nie zbyt legalną, bo na 
odbycie tego rodzaju zgromadzenia ża­
den z tych panów pozwolenia n ’e miał. 
Zapytany o to pozwolenie przewodniczący 
p. Badzynowski, musiał oczywiście przy 
znać, że go nie posiada, nie chciał wszak­
że pomimo kilkakrotnych wezwań ustą­
pić z miejsca przewodniczącego i zaprze­
stać nielegalnych onrad, skutkiem czego

m usiał być sprowadzony do su ro s lw a ,  
celem protokolarnego przesłuchania. Po 
skończeniu przesłuchania  i podpisaniu 
protokołu, niki nie myślał więzić p. Bu- 
dzynowskiego. Dodać jeszcze nUeży, .e  
przebieg owego nieudałego zgromadzenia 
był bardzo burzliwy. I  to nie wskutek 
„ .n trygi polskiej," lecz z powodu ostrych 
sprzeczności między radykalnymi zwolen­
nikami dra  F rank i,  a s tronnikam i patry- 
oty „ruskiego" dra  Antoniewicza, dla 
którego sytuaeya sta ła  się tak bardzo 
nieprzyjemną, iż uważał za stosowne, 
chyłkiem opuścić, ta  „małoletnie" ludo­
we zgromadzeń;e. Taki był rzeczywisty 
s tan  rzeczy, przedstawiony bez żadnych 
jaskrawości, których zresztą nie brakło. 
A więc zkąd takie krzyki?  Kto był wla- 
ś c i r ie  n ielegalnym ? Czy tym panom 
zdaje się, że ich przepisy ustawy o zgro­
madzeń .aeh m e obowiązują? Oni stanow­
czo domagają się zwyżuprawniema, a 
gdy im się go odmawia —  wołają: g w a ł­
tu !

D r u g i  z a r z u t :  Ajenci p. Pawła 
Tyszkowskiego już na kilka tygodni 
przed wyborem jeździli po tutejszym po ­
wiecie i kupowali głosy. Pewien żyd z 
Husakowa miał do rozporządzenia trzy: 
dzieści głosów i żadał za me 300 zł. 
Autorom tych zarzutów, jak widać, nie 
braknie bu)uej wyobraźni, lecz z p ra ­
wdą rozminęli się stanowczo. Nigdzie nie 
byfo żadnych ajen tów : Włościanie sami 
jeszcze przed rozpisaniem wyborów o- 
świadizali się głośno za p. Tyszkowskim, 
co łatwo sprawdzić można na miejscu. 
Co się tyczy owych spekulacyj żydow­
skich, ani słowa nie ma w tem prawdy. 
W łlusakowie wybrano wprawdzie na 
trzech wyborców dwóch Izraelitów : Izaa ­
ka F ussa  i Benziona Żupnika, lecz to są 
ludzie zamożni, którzy w takie spekula- 
cye z pewuo.ściąby się nie bawili. Obaj 
zaś nie mają takich wpływów, aby mieć 
mogli nietylko 30, ale 3 głosy do roz­
porządzenia. Żaden zresztą z tych ży­
dów husakowskich nie zajmował się agi- 
iaoyą na rzecz p. Tyszkowskiego.

T r z e c i  z a r z u t :  W wigilię i w
sam dzień wyborów działy się okropne 
rzeczy w M ościskach, podobnie iak 
Przemyślu i Dobiuniilu. Łm. wj  tu po­
wiedzieć: okropne rzeczy 1 — trudno
dow ieść , bo dokumenta i świadkowie 
naoczni twierdzą zupełnie inaczej. — 
W przeddzień wyborów panował w Mo­
ściskach zupełny sp o k ó j : nie było ża­
dnej  ag itac ji ,  bo nie było żadnych wy­
borców. W sam dzień wyborów agitacya 
— i to tylko ze strony zwolenników dr. 
F rank i — objawiała się ba-dzo słabo i 
nie wykroczyła — co przyznać należy — 
nigdzie z g ram c legalnych. Aui spokoju, 
ani porządku publicznego w niczern nie 
naruszono. Gdzież więc owe „okropno­
ści- ?

C z w a r t y  z a r z a t :  C ilem  złożenia 
komisy! wyborczej wyłącznie ze zwolen­
ników p. Tyszkowskiego użyto po pro­
stu podstępu. Wyborcom, uależą«vm do 
strony przeciwnej ogłoszono, że głodo­
wanie rozpocznie się o godzinie JO ra ­
no, a tymczasem na pół godziny przed­
tem ukonstytuowano ju ż  kom isję  wy­
borczą.

Byłby to podstęp i szkaradny, gdyby 
był is tn ia ł  rzeczywiście. W zarzucie tym 
jednak niema ani słowa prawdy. W ybo­
ry naznaczono, co wyraźnie  uwidocznio- 
nem  było na kartach legitymacyjnych, 
na czas od godz. 9 —10*/* przed połu­
dniem. O godzinie 9 nikt nie pojawił 
się w sali, przeto rozpoczęto wybór do­
piero około godz. 9 ’/ti a rozpoczęto oczy­
wiście od ukonstytuowania komisy i wy-
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TAK BYŁO.
Powieść

H Sudcrm anua
CZĘŚĆ DKUGA

(Oiąg d»li»y.)

—  O, iy 1 Czego ty chcieć możesz 1
—  J a ?  — wybuchnął nareszcie, — 

:obieto, co ty możesz wiedzieć, ile ia 
noszą . . . .  R ozm yślam . . .  dręczę s i ę ,. . .  
Yydaję się sam sobie skalanym  na  ca- 
e ż y c i e , . . .  Nie mam odwagi “mojrzeć 
i twarz żadnemu uczciwemu człowieko 
F i . . . .  Wydaje mi się, że każdy wskazu
e na  mnie p a lc a m i   świat s ta ł  się
liekłem dla mnie....  Jeżeli to dalej po­
rw ą , postradam  z m y s ły  Czyż to nie
losyć?

Oczy jej chciwie spoczywały na nim 
Migotało w nich coś jak ukryta radość, 
jo od dawnych, dawnych czasów, nie 
wynurzał się przed nią tak poulnie.

— Czy mogę ci pomódz? — szepuę- 
a, składając dłonie.

Roześmiał się szydersko.
— O, proszę cię, Gustawie 1
—  Zootaw to 1 —  odparł szorstko. — 

Każda pomoc z twej strony byłaby no- 
nem p rz e s tę p s tw e m . . . .  Mnie tylko jeden

człowiek na swiecie może pomódz, a tym 
człowiekiem je s t  J e r z y . . . .

— Na iniłuść boską ! — krzyknęła. — 
Nie zechcesz p rz e c ie ? . , ,

— Rądź spokojną — odpąrł — wiem, 
:om ci winien. Będziemy dalej wlec kaj 
dany, któremi przykuci jesteśmy do 
siebie. To się rozumie samo przez się.

Nastała chwila milczenia.
— Czy umiesz się modlić, Gustawie? 

— spytała wreszcie Felicya drżącym 
głosem.

Spojrzał na n ią  przerażony.
—  Skąd ci to aa  myśl przyszło?
— Odpowiedz mij...  Umiesz?
— J a ? . . .  Czego ty ahoęsa właści­

wie ?... Nie 1
— Jesteś  może bezwyznaniowym? — 

zapytała przerażona.
On strzepnął palcami. — Ażeby u 

mieć się modlić — odpowiedział — 
trzeba posiadać czyste serce... Ale ja... 
ja przemykam się koło dobrego Boga, 
jak mój pies przemyka się koło mnie, 
gdy wyrządzi coś złego.

— Powinienbyś przecie spróbować — 
mówiła z najpobożniejszą minką. — 
Mnie to w ostatnich czasach wiele ulgi 
przyniosło. Powierzam moje utęsknienie 
miłosierdziu Zbawiciela, i...

—  Jak ie  u tęsknien ie?  — zapytała.
U śm iechnęła  się zmieszana.
— Nie, doprawdy —  powtórzyła — 

powinienbyś się modlić.
_  Hm.
— Może Bóg zesłał n a  nas tę pró

bę, ażeby nas doświadczyć. Może należy 
to do wypróbowania naszej stałości...

— Powiedz no mi —  przeęwał jej — 
czy nie byłaś u R renckenberga ?

— 0 , — zawołała — ja  się go tak 
boję!

— Albo może u H anny?
— Nie — odparła zarumieniona, — 

Ale H anna  była u mnie-
— Aha!
—  U, nie bądź tak twardym 1 J a  

błogosławię chwilę, która mnie do niej 
sprowadziła, bo ona wskazała  mi drogę 
do krzyża.

-=- Ileż razy oa# ta była ?
— Trzy.
—  I  zdałaś się jej n a  łaskę i n ie­

łaskę.
Bmlejąc się, potrząsła głową. —  Zro­

biłabym to tylko z jednym  — odpowie­
działa. — Nie jedno je s t  jesacze p rz j-  
cież do zatajenia... Ale cna  przyniosła 
mi wiele pociechy.

Gustaw w zamyśleniu patrzył przed 
siebie.

Felicya w sta ła  i zbliżyła się do
niego.

— Wiesz, Gustawie — przemówiła z 
rozmarzonym uśmiechem — to by było 
tak ładnie, gdybyśmy się razem modlili

— Ja k  to rozumiesz?
Zmieszała s :ę.
— J a  myślę, gdybyśmy wspóluie n a ­

sze troski...
— Sądzisz, że byłoby to skuteczniej ?
W estchnęła. — Byłoby to tak pię­

knie  —  szepnęła.

— Uąy mamy razem UKięknąć tu na 
dywanie? — zapytał.

Uśm iechnęła  się, zarumieniwszy się 
jeszcze silniej.

— Jesteś poganinem  — nadąsała 
się, siadując — i szydzisz z najśw ięt­
szych rzeczy. \

— Bądź. ? okojną... Ochota do szy­
derstwa dawno mi już przesiła.

— To módl się przynajmniej za 
muie... jak j a  się modlę za ciebie.

Modlisz się ty za m nie?
Skinęła głową zawstydzona i spuściła 

oczy.
— To najlepsze, co posiadam — szep­

nęła.
Nastało nowe milczenie.
Oczy obojga spoczęły n a  sobie.
Słodkie, zamiU-nane współczucie, jak 

tajemnicze fluidum unosiło się pom.ędzy 
nimi- W t»i chwili nie ciężyły kajdany, 
o których G astaw  mówił.

Myśli ich powędrowały w przeszłość.
— Byliśmj nadto szczęśliw. — szep­

nęła Felicya — dlatego teraz tak cierpieć 
musimy.

On nie odpowiadał. Zwyczajem męz- 
czyzn mniej był wdzięcznym za przeżyte 
szczęście

To obudziło jej nieufność.
—  Albo może nim nie by łeś?  — 

spytała.
Skinął kilkakrotnie głową, zatopiony 

we wspomnieniach.
Felicya patrzyła na niego sztywnym 

wzrokiem, z rękami Bpieoionemi nad czo 
tem.

— Dlaczego tak 'p rzy jść  musiało ? — 
szeptała. — Dlaczego nie byliśmy silniej­
szymi i nie oparliśmy się pokusie?

— Dlaczego?... IIo byliśmy młodzi 
głupi i nie przewidzieli końca.. Ja  z mo­
jej strony myślałem, że Bóg wie, jaki to 
czyn bohaterski spełniam, wuosząc zdra­
dę w dom Rhadena... W ydawałem się 
sobie dyablo genia lnym  i byłbym wołał 
całemu świ a t u;  Patrzcie, co to ze mnie 
za bohater... mam stosunek z mężatką!

—  Ale z początku przecież tak nie 
było? —■ dopytywała się.

—  Jakto.., z początku?
—  Gdy dowiodłam ci moiej miłości?
— Ach... myślisz to o owym wieczo­

rze s ierpniowym?
— Pamiętasz więc o n im ? —  pytała, 

nachylając się ku niemu. Na twarzy jpj 
pahły się różowe płomyki, wzrok jej roz­
pływał się w rozmarzeniu

— J a k  można o czemś takiem zapo 
muioć? —  odparł, marszcząc czoło i u- 
śmiechąjąc się zarazem. — Wszak poku­
tuje się potem za to przez całe żyt ie.

— A g d y .  wtedy... jechałeś do do­
mu, o czem właściwie myślałeś?

—  J a ?  Ach Boże... Czyż mogłem 
wiele myśleć? Byłem ja k  pijany, a zre- 
sstą...

P rzerw ał,  uczuł w sobie bezsilny 
gniew. Chciał się ruszyć, nie mógł. Całą 
Siłą woli wyprostował s ię ,  ażeby wyjść 
z tego rozmiękczenia, ażeby odzyskać 
samego siebie.

—  Fo co my gizebiemy w przeszło­
ści? — zawołał zrywając się — to ni­

gdy nie. może do czegoś dobrego dopro­
wadzić.

—  Pom aga nam  do znoszenia całej 
nędzy obecnej — odparła. — Czyż to­
nie dość iobrego?

N;e sprzeeiwinł się i zae /ą ł  się 
zbierać.

Przy pożegnaniu, porwany nagłą  
wściekłością, potrząsł nią jak trzciną i 
wpijając swe palce w jej ramiona, sze­
pnął, nachyliwszy się ku niej :

— Masz słuszność... powinniśmy się 
modlić.

VI

W domu pastora zastała nadciągają­
ca zima wszystko po dawnemu.

Mimo częstych wypraw n is  udało 
się dotąd kandydatowi zebrać pieniądze 
potrzebne do kontynuowania  studyów. 
W skutek tego wybierał się z całym 
spokojem, przebyć w rodzicielskim domu 
zimowe półrocze.

Tostanowił użyć wolnych god tin  do 
obmyślenia nad ostatecznym wyborem 
stanowiska, a potem napisać dzieło epo­
kowe, któreby go od razu wyniosło do 
szczytu znakomitych ludzi. Daieło to m u­
siało mieć o ile możności charakter n a ­
ukowy i luźnie wirującym ideoiu mo­
dnych czasów nadać odrębną postać i 
kierunek.

(O. <i. n.)
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1 o r t i t j .  Kartki głosowania świadczę, że 
) e używano żadnych podstępów i że na 
4 1 gł( ijących wyborców wybrani byli 
,i dnogiośme do komisyi wyborczej: X. 
Alfred Białogłowski z Mościsk, J a n H r y -  
< yński l Krukienic i Kasper Jędrueh 

Sałkowszczyzny. Glosowanie ukończo- 
j > o godz. 11 m inut 8 przed południem 
i j u i j ,  ogłoszono obecnym wyborcom 
v ynik głosowania, z wezwaniem, ażeby 
i. e ro /jeżdżali  się do domów i czekali 
na ogłoszenie ogólnego wyniku w całym 
okręgu wyborczym, a to dlatego, że mo­
g ła  się okazać potrzeba ściślejszego wy 
l cru. Gdzie tu zatem był podstęp lub 
nielegalność?

Wszakże wbrew oczywistości sformu- 
ł> wany jest nu te i  podstawie przez „naj- 
sordecznejszych naszych1* p i ę t y  z a ­
r z u t :  Ofiarą pad ł X. Cyryl Paniczyń- 
ski, gr. kat. proboszcz z Makuniowa, 
który  przybywszy z dziesięciu wyborca­
m i w parę  m inu t  później, n ie był już 
dopuszczony do głosowania. Przemoc i

ijwałt, spełniony na wolnych obywate- 
ach w konstytncyjnem państw ie!  Hie­

rarchia  społeczna i in tryga poiska tryumf 
o d n io s ły ! Przypatrzm y się fak to m : Ks. 
Cyryl Paniczyński, gr. kat. proboszcz 
z Makuniowa, nie zgłaszał się wcale do 
w y b o ru ; nie pokazał się on naw et 
w sali wyborczej. Podobnież i wyborcy 
■/. jego parafii, z wyjątkiem tylko je d n e ­
go z gminy Szeszerowice, który głos 
swój oddał, nie zgłosili się wcale.’ Sam 
X Pan i czy ński — a na  to są klasyczni 
Świadkowie —  oświadczył, że dopiero 
no godzinie 1 z południa przybył do 
Mościsk, a nie m iał wcale zamiaru gło­
sować. Zapewniał on, że i wyborcy z j e ­
go parafii nie mieli chęci brać udziału 
w  głosowaniu i nie pokazywali się zgo­
ła  w sali wyborczej. Nie mogło zaś być 
ich dziesięciu, gdyż wszystkie gminy, 
należące do jego parafii, wybierają r a ­
zem tylko siedmiu wyborców, z których 
jeden głosował na p. Tyszkowskiego, a 
sześciu nie chciało wcale g ło sow ać . .

S z ó s t y  z a r z u t .  Ogólny rezulta t 
g łosowania ogłoszono dopiero o godz. 3. 
po połndnin. To także jakiś podstęp. Za­
rzut prawdziwy! Rezultatu tego je d n a k  
niepodobna było ogłosić wcześniej, bo — 
jak  sprawdzić można w urzędzie tele­
graficznym — depesza z Przem yśla , jako 
■l głównego miejsca wyboru, nadeszła 
dopiero około 8. godziny z południa. 
I  ogłoszono rezulta t na tychm iast.  Ale że 
rezulta t ten nie był pomyślny dla dr. 
F ranki, że nie był pomyślny dla wszyst­
kich polityków z obozu B ila , Halyasa- 
nina  i K uryera Lwowskiego, przeto po­
sypały się korespondencje ,  w których 
co słowo to fałsz lub potwarz. Dzieje 
wyboru w okręgu Przemyśl, Dobromil, 
Mościska są klasycznym chyba dowodem, 
kto wywierał presyę, kto dopuszczał się 
bezprawi i kto później, poniósłszy po­
rażkę, puścił się na drogę potwarzy, 
pod hasłem słynnego mówcy bóbreckie- 
go : calumniare audacter!

Przytoczyliśmy niezaprzeczeuie fakta, 
one przemawiają dobitaiej i silniej, niż 
słowa. Obraz jest już  teraz z u p e łn y : 
Przemyśl, Dobromil, M ościska! Tak padł, 
iio paso m usiał znakomity mąż dr. Iw an 
F ra n k o ; padł, gdyż pomimo swoich ra­
dykalnych przekonań i czerwonej ko­
szuli, nie miał g ru n ta  wśród ludu, który 
^nał lepiej p. Tyszkowskiego i więcej 
mu ufał Czytelnicy artykułów niemiec­
kich p. F rank i,  Ogłaszanych w Die Z eit, 
nogą być łatwowierniejsi i ufać mu na 

stowo. My wszakże, bliżsi, wiemy dobrze, 
l ik  rzeczy miały się istotnie i mamy 
klasyczne świadectwa na  dowód, jak 
„szlachetną i lega lną” była walka wy­
borcza ze s trony „uciśnionych" naszych 
współobywateli, jęczących pod przemo- 
a  a i  rarebii społecznej i in trygi pol- 
slriej. Nie mogą zdobyć większości, bo 
nie posiadają zaufania — więc ssamo- 
■ ąc się w swej złości (vana sine viribus 
i f a ! )  biją i — krzyczą!

W sprawie emigracyi
do Brazylii.

Komitet Towarz. św. Rafała we L w o ­
wie prosi nas o umieszczenie wyjaśnie- 
ma co do zarzutów podnoszonych prze 
<-iw j go działalności. Czyniąc zadość 
z a sad z ie : audiałur et altera pars  udzie­
lamy chętnie miejsca temu rzeczowemu 
wyjaśnieniu.

Opiewa ono:
Nie mając zamiaru wdawać się w j a ­

kąkolwiek zasadniczą polemikę w sprawie 
opieki udzielanej wychodźcom przez To­
warzystwo św. Rafała, a tern mniej w 
sprawie potrzeby takiej opieki w ogóle, 
uważamy za potrzebne, sprostować kilka 
mylnych informacyi, które służyły niektó­
rym posłom w Kole polskiem za podsta­
wę do zarzutów podnoszonych przeciw 
akcji Towarzystwa św. Rafała.

Przedewssystkiem jednak musimy wspo­
mnieć, iż komitet Towarzystwa św. R a ­
fała powstał we Lwowie w chwili, gdy 
gorączka emigracyjna już się była bar­
dzo silnie w kraju rozwinęła. W łościa­
nie wyjeżdżali bez paszportów i bez 
wiadomości, dokąd i po co jadą.

Następnie koczowali o głodzie po 
przeróżnych stacyaeh jak Wiedniu, P e ­
szcie, Pontebia, U Jine  i Genui, ohydnie 
wyzyskiwani przez agentów miesiącami 
całymi, zanim zdobyli bezpłatne bilety 
okrętowe. W końcu zupełnie ogołoceni z 
pieniędzy przybywali do Brazylii, gdzie 
zamiast osiedlenia na gruncie, czekała 
ich wysyłka na p lan tac je  kawy, bawełny 
lub trz _ay cukrowej. gdzie ich straszna 
nędza spotykała naw et w raziu usiło­
wania ucieczki, śmierć.

Ażeby tym wszystkim nieszczęściom, 
choć w  części zapobiedz, postanowiliśmy  
się zaopiekować wychoditwem i w tym 

z początkiem lutego zawiązaliśmy we 
Lwowie z upoważnienia Towarzystwa św. 
Rafała we W iedniu, komitet.

Od kwietnia do chwili obecnaj wyje­
chało pod naszą opieką około 350 rodzin, 
nad k torami we Lwowie, we Wiedniu

Udine, Genui i Brazylii mężowie zaufa­
nia, a nieraz także specja ln i przewodnicy 
troskliwie czuwali, ch ron iąc  ich starannie 
od wyzysku. Przyczem zaznaczamy, iż 
tylko część ogółu wychodźców z Galicyi 
pozostawała po i  naszą opieką, m ianow i­
cie wielu mimo naszych przestróg ruszy­
ło bez naszej opieki, bez paszportów i 
biletów okrętowych.

W Brazylii pupili nasi zostali osie­
dleni na gruntach , przyczem musimy 
podnieść, iż dopiero od czasu naszej akcyi 
opiekuńczej i dzięki jej, wychodźcy z 
Galicyi otrzymują ziemię, naturalnie aa 
spłaty.

Co się tyczy pogłosek, jakoby komi­
tet zobowiązał się dostawiać ludzi do 
Brazylii, to fakt taki byłby tak przeci­
wny 2asadom Towarzystwa św. Rafała 
i nie licujący z jego powagą, iż odpie­
rać takie zarzuty uważamy za zbyte­
czne.

Nic znana nam też je s t  podstawa 
twierdzenia, że dr. S tan is ław  Kłobukow- 
ski przyrzekł rządowi brazylijskiemu „w 
j a k  najkrótszym czasie do 9000 wychodź 
ców z Galicyi dostawić" i zuająe jego 
szlachetne in tenc je ,  jesteśmy przekonani, 
iż twierdzenie to jest błędne.

Komitet nie urządzał nigdy uroczy­
stości przy wyjeździe emigrantów, uwa­
żał jednak za właściwe emigrujących po­
łączyć w liczniejsze grona, dając mu pra­
wie zawsze opiekuna i przewodnika i 
pouczyć ieu na wyjezdnem, jak mają 
postępować w podróży i Brazylii i 
przestrzec, aby strzegli wiary i języka.

L is ty  nadchodzące z Brazylii przed­
stawiają nieraz straszną  nędzę em igran­
tów, ale są to emigranci, którzy tam się 
udali bez opieki komitetu.

Natomiast wiadomą je s t  rzeczą, iż 
ci, którzy pojechali pod opieką komitetu, 
uniknęli rozmaitych wyzysków, mianowi­
cie nie byli wyzyskiwani przy wymianie 
pieni-dzy, nie opłacali żadnych kontry- 
bucyf; agentom, nieraz otrzymali zniże­
nia  na kolejach żelaznych, a we W ło­
szech wyczekiwali na okręt możliwie 
najkrótszy czas.

Słowem oddawani niejako z rąk do 
rąk, przechodząc z jednej opieki pod 
drugą, dojeżdżali bezpiecznie do Brazy­
lii, gdzie ich osiedlano prędko w możl. 
wie najlepszych warunkach.

Sądzimy, że nie potrzebujemy dłużej 
udowoduiać, że całą różnicę, ja k a  zacho­
dzi pomiędzy losem dawniejszej em igra­
cyi, a tej, która zostawa pod opieką T o­
warzystwa św. Rafała, należy temu T o ­
warzystwu zawdzięczać, i że bez takiej 
akcyi opiekuńczej, czeka zawsze e m ig ra n ­
tów los najopłaksńszy.

Wkońcu stanowczo odpieramy u rzu t ,  
jakobyśmy popierali em ig rac ję  t j  B ra ­
zylii. Popieranie jakiejkolwiek emigracyi 
byłoby naruszeniem wyraźnego zakazu 
statutu, który jako cel Towarzystwa sta­
wia : opiekę nad tymi, którzy niezłomnie 
postanowili emigrować.

Prosimy zatem wszystkich ludzi d o ­
b r e j  woli, aby zechcieli u z d s ć , iż między 
jednym  a drugim  sposobem traktowania 
sprawy emigracyjnej zachodzi zasadnicza 
różnica.

Nie myśmy wywołali ruch emigracyj 
ny, nie jesteśmy w stanie  jemu przeszko 
dzić, natom iast zawsze staraliśmy się 
sprowadzić go do grauic jak  naj mniej 
szkodliwych.

Edward hr. Taaffe.
(1 8 6 7 -1 8 9 3 ) .

Wiadomość o przewidywauym odda- 
wna zgonie E dw arda  hr. Taaffego, który 
po dłuższych cierpieniach zgasł w dniu 
29. bm. w E lischau, zniewala nas do 
zamieszczenia obszerniejszego wspomnie­
nia  poświęconego życiu i działalności 
byłego premiera Cislitawii.

(S. P .)  Edw ard  h r.  Taaffe ujrzał świa­
tło dzienne w Wiedniu dnia 24. lutego 
1833 roku. Potomek starożytnego ir landz­
kiego rodu osiadłego w połowie drugiej 
siedmnastego wieku w Niemczech, był 
synem zmarłego w r. 1855 we Wiedniu 
Ludwika Patricka hr. Taaffego, prezyden 
ta Najwyższego trybunału , który w la ­
tach 1820— 1826 piastował godność pre­
zydenta guberuialnego a następnie  g u ­
bernatora Galicyi. Po ukończeniu stu- 
dyów prawuiezych na wszechnicy wie­
deńskiej i  po złożeniu świeżo wówczas 
wprowadzonych egzaminów państwowych, 
wstąpił h r .  Edw ard  do służby rządowej. 
Praktykę urzędową odbywał kolejno w 
W ien e r  Neustadt, na Węgrzech i w Cze­
chach. W  roku 1861 widzi ny go już 
radcą namiestnictwa i naczelnikiem u rzę ­
du obwodowego w Pradze, zaś w kwie­
tn ia  1863 roku prezydentem rządu kra 
jowego w Solnogrodzie. Zamianowany 
w styczniu 1867 r. namiestnikiem dolnej 
Austryi, powołany został w marcu t. r. 
do gabinetu Beusta w charakterze m in i­
s tra  spraw wewnętrznych, zaś po wy 
niesieniu Beusta do godności kanclerza 
państwa, objął d. 27. czerwca 1867 r. 
zastępstwo prezesa ministrów, by w n a ­
stępnym  gabinecie Giskry i Herbsta, 
t. zw. mieszczańskim, pod prezydencyą 
ks. Carlosa Auersperga, przyjąć nowo 
utworzoną tekę ministra obrony krajo­
wej i bezpieczeństwa publicznego. Po 
nstąpieniu ks. Auersperga objął Taaffe 
we wrześniu 1868 roku tymczasową pre- 
zydencyę gabinetu, zaś w kwietniu 1869 
roku z za trzym aniem  dotychczasowego 
wydziału p rzy ją ł definitywne kierownic­
two ministerstwa. Ustąpiwszy w dniu 
15. stycznia 1870 r. z śp. Alfredem hr. 
Potockim i z Bergerem ze składu g a b i­
netu, nie długa zażywał hr. f& sfie p rzy ­
jemności prywatnego życia, gdyż już 
w kwietniu t. r. zasiadł w gabinecie Po­
tockiego w charakterze m in is tra  sp ra w  
wewnętrznych. W lutym  187JL r. gab i­
ne t  Potockiego ustąpił miejsca m in is te r­
s tw a  H ohenw artha , zaś hr. Taaffe zajął: 
stanowisko namiestnika Tyrolu, na któ- 
rem p su łs ta ł  do r. 1879. W  lntym 1879 
r. wszedł znów do gabinetu S trem ayera  
i  po tegoż dymisyi w sierpniu t.  r. otrzy­
m ał od cesarza nueyę złożenia nowego 
u ia is to rs tw a .  Jako  p rezydent ministrów

zatrzymał b r  Tafie tylekroć piastowaną 
tekę spraw wewnętrznych i objął rządy 
w dniu 12. sierpnia 1879 roku.

Pierwotnie gab inet Taaffego, w skłud 
którego między iunymi w chodzili:  Stre- 
mayer, H orst i Korb W eidenheym, miał 
charak ter  koalicyjny. Atoli już  po roku 
ustąpili wyżej wymienieni członkowie 
gabinetu  z swych stanowisk wraz z mi­
nistrem skarbu, baronem Kriegsauem. 
Miejsce tego ostatniego zajął dr. Ju lian  
Dunajewski.

Przez lat czternaście z rzędu, do dnia 
11 listopada 1893 roku, gabinet hrabiego 
Taaffsgo, oduawiauy częściowo, stał u 
steru rządów monarchii, hołdując wypo­
wiedzianej przez swego przewodniku w 
pierwszych chwilach urzędowania zasa­
dzie: Ueher den Parteien! Taaff), lubo 
autonomista i konserwatysta w gruncie 
rzeczy, nia chciał należeć do żadnego 
stronnictwa. Wzgląd na ilość oraz różność 
tych stronnictw nakazywał mu w.elką 
pod każdym względem ostrożność a wro­
dzona, aż nazbyt może ulubiona zręczność 
nie pozwalała mu zbliżać się zbytecznie 
do żadnego stronnictwa. Wtedy —  sądził 
hr. Taaffe — pomiędzy wieloma równie 
nie przeważnymi wnływami, wpływ i 
wola rządu będą zawsze górą i pokierują 
wszystkiem, jak zechcą Było to więc 
n ieustanne równoważenie jednych wpły­
wów drugimi, zgrabno ze stanów ba 
ekwiiibrystyki, błędne pod względem po­
litycznym. Nie opierając się stale  na n i­
kim, rząd me mógł sobie wyrobić 
•tałej poupurj, podobnie jak aręcame la­
wirując między różnorodnemi a s* .darni, 
nie mógł utrzymać równowagi w chwili, 
gdy się rozpoczęła istotna walka tasafi.

Sposób załatwienia kwestyi czeskiej 
ogłoszeniem we wrześniu 1893 stanu 
wyjątkowego w Pradze, acz formalnie 
uzasadniony pożałowania godnami zaj­
ściami, których widownią była stolica 
Czech w sierpniu t. r , nie rozwiązał tej 
kwestyi, lecz ją  jeszcze bardziej zawi- 
kłuł i zaostrzył. Nadto miasto siln ie j­
szego, szczerszego oparcia się na klubie 
Hoheuwarta i na Kole PolBkiem, usi­
łował gabinet wydostać się z przykrej 
goeśniny między czeską Scyllą a Cha­
r y b d ą  niemieckiej lewicy w ten sposob, 
iż wniósł ustawę wyborczą, zmieniającą 
sam ą naturę  państw a i wstrząsającą j e ­
go podstawy. Niespodziewanie , z nia- 
nacka, gdyby piorun z jasnego nieba 
spadł ów projekt w dniu 10. paździer­
nika 1893 roku na Izbę, na ludność ca­
łego państwa, na rozmaite w tem p a ń ­
stwie opinie. I  nigdy może określenie, 
iż Austrya jest  krajem niespodzianek, 
nin okazało się bardziej trafnem i uza­
sadnionym. aniżeli w owej chwili. Gabi- 
not występując i  owym projektem aer- 
wai z dotychczasowym autonomistyesnym 
systemem powtarzając w odmiennej for­
mie fatalne teorje M ettem icha i Bacha, 
d |śąee  do opierania rzędu aa nieoświe- 
teuycb , łatwych do kierowania masach, 
by > ich pomocą zaciężyć na tych, któ­
rzy mają jasną, wyrobioną świadomość 
swych praw i dążności.

Zerwał również rząd z tradycyą auto- 
nomistyczną i przez to, iż nie udnł się 
ze sprawą reformy do źródła wyborów, 
do krajów, do sejmów, lecz wprost do 
Rady państwa, oddi)ąe równocześnie prze­
wagę w wyborach żywiołom, głoszącym 
jawnie i otwarcie, iż nie dbają o naro­
dowe prawa • raz interesy, lecz wyłącznie 
tylko o kwestye socjalne. Rzadko też 
kiedy rząd parlam entarny otrzymał ze 
struny Izby naganę tak uroczystą, im po­
nującą jak  gabinet hr. Ta*ff:go przy 
pierwszem czytaniu reformy wyborczej 
przez usta Pleuera, Jaworskiego, H o h en ­
wartha. Przestawiciele ci trzech najwię­
kszych stronnictw, którym nawet n ie ­
przyjaciele nie zdołają odmówić najwyż­
szej in te ligencji,  politycznego doświad­
czenia i znaczenia społecznego, oświad­
czyli się jeduoinyśluie przeciw projekto­
wi rządowem :, choć każdy przemawiał 
z innego stanowiska i inną stronę rządo­
wego projektu poddawał kryty -e.

Teraz dopiero okazało się, że brak 
ufności wobec któn g kol wiek ze s tron­
nictw Izby, brak łączności z któremkol- 
wiek z mcii, iuusi prędzej, czy później 
spowodować upadek systemu rządowego, 
pozbawionego s ta łego  środka ciężkości.

Jakkolwiek jednak Koło polskie nio 
mogło się oświadczyć za gabinetem hr. 
Taaff-go w chwili, gdy tenże wszedł na 
drogę „zgubną dla kraju i dla państwa", 
to jednak bez pewn-go uczucia wdzię­
czności niepodobna Polakom pomyśleć o 
jego czternastoletnich rządach. Dla uas, 
jako dla autonomistów, był br. Tastfe 
najbardziej przychylnym ze wszystkich 
dotychczasowych premierów ery konsty­
tucyjnej,  choćby tylko dlatego, że on 
pierwszy i jedyny z austryackieh mężów 
stanu uznał i pokazał w praktyce, że 
n ą d y  w monarchii uio i-ą przy * il.-|ens 
i monopolem żadnego sirouuictwa, »u 
też żadnego plemienia. Ta zasada stała 
się rzeczywistością i cokolwiekby zdarzyć 
się mogło w przyszłości, zostanie zawaze 
fakt, żs ona była raeczynistością, zosta­
nie dowód, że uią być m o te l

9ASSTA NABOJOWA i Soboty d

KRONIKA.
Lwów dnia 29. listopada

W iadom ości d w o rsk ie . Dnia 27 bm. 
odbył się w Zagrzebiu chrzest syna arcy- 
księcia Leopolda Salwatora i arcyksiężny 
Blanki. Nowonarodzony otrzymał imiona; 
Rainer, Karol, Leopold, Blanca, Antoni, 
Małgorzata, Beatrii, Marya, Piotr, Józef, 
Rafał, Michał, Ignacy, Siefan. Ojcem chrze­
stnym był arcyksiąż? Rainer.

Aroyksięina Stefania przeniosła się na 
firnowe mieszkanie do zamku cesarskiego: 
w Wiedniu. i

.P ośw iadcz*u le. Dr. Karol Lewaków-' 
ski ogłasza w ffliener fa g b la tt, że donie 
sienie, jakoby poseł hr. Bompescb wypo­
wiedział an« przyjaźń wobeo św.iadków i ty-j 
łem się następnie do niego odwrócił, jeąt 
„nieprawdziwe* a prawdą jest tylko, że w 
„całkiem grzeczny * sposób wazęł % piw

rozmowę od słów : „Patm  doktorze, wypo­
wiadam panu moją przyjaźń’ i odtąd więce) 
na t y  ze sobą nie jesteśmy". Na dowód 
tego przytacza dr. Karol Lewakowski na­
stępujący list hi. flompescha, jaki otrzymał 
na prośbę, aby go tenże wziął w obronę 
przed napaściami dzienników :

R u d n i k  d. 22. listopada.
Wielmożny P a n ie !

Potwierdzam niuiejszem odbiór listu z
d. 19. bm. Żądasz Pan w nim abym w ja- 
kolwiek sposób wziął go w obronę przed 
tego rodzaju napaściami prasy, jęki miano­
wicie ukazał się w Przeglądzie z 19, bm. 
Nie mogę tego, wedle mego uznania, w 
lepszy sposób uozyaić, jak oświadczają!! ca­
łą prawdę, #e ja naszą przyjaźń upowa­
żniającą do wzajemnego mówienia sobie t y. 
jakkolwiek w najbardziej stanowczy od po­
czątku do koń :a naszej rozmowy, to jednak 
w najgrzeczniejszy sposób Panu wypowie­
działem — i niniejsze pismo do widnej dy- 
spozyci pańskiej stawiam. Wielmożnego Pa­
nu uniżony Hompesch.

Pan Lewakowski ma tedy obecnie i pi­
semne poświadczenie wypowiedzenia przy­
jaźni ze strony powszechnie szauowanego 
posła p. ilompesuha.

W y b ó r  d o  R ady  p a ń s tw a  Ze śoia- 
tvna telegrafują uam pod d, 28 b. m.: Na­
der licznie ze,brani wyborcy w Śuiatynie 
uchwalili po wielu interpelaeyaeh postawić 
jednogłośnie kandydaturę dra Traohteuberga.

Moysa.
B lo eh lś  I co n tra  T raeh ten b erg .

Zwolennicy Blocha na wszystkie sposoby 
starają się podkopać kandydaturę Traehten- 
berga, Obecnie wydali w osobnej bros urze 
reskrypt Wydziału kraj. z r. 1885 zawie­
rający sprawozdanie z zarządu majątkiem 
m. Kołomyi z czasów, gdy dr. Trachten- 
berg był burmistrzem. W reskrypcie tym 
powiedziane było, że zarząd miastem był 
nieudolny, że najujemniejszą stroną gospo­
darki gminnej było zaniedbywanie ściągania 
zaległości itd. Ale co to ma wspólnego z 
mandatem posła do Rady prństwa? P. 
Traehtenberg nie kandyduje przecież o krze­
sło burmistrzowskie! Gdyby przyjęto nawet 
jako pewnik, że był złym burmistrzem, nie 
możnaby z tego wyciągnąć jeszcze wniosku, 
że będzie i złym posłem do Rady państwa, 
nie ulega zaś wątpliwośoi żadnej, że będzie 
w każdym razie lepszym, niż dr. Bloch, że 
będzie mniej szkodliwym zarówno dla inte­
resów krajowych, jak nawet specyalnie ży­
dowskich, aniżeli był dr. Bloch. Tym razem 
wszystkie starania blochistów na nic się nie 
zdadzą; kandydat ich zostanie w swych o- 
czekiwaniacb mocno zawiedzionym, zarówno 
bowiem roztropniejsi, niesfanatyzowani ży­
dzi, jak i cnły ogół chrześcijański oddadzą 
swe głosy na dr. Trachtenberga.

W  k o śc ie le  0 0 .  J e z u i tó w  rozpoczy­
na się 6. grudnia dziewięciodniowe nabo­
żeństwo do św. Józefa z powodu odpustu 
udzielonego przez Ojca św. na 25-letnią 
rocznicę obwołania Józefa św. Obrońcą Ko­
ścioła. Porządek nabożeństwa: rano o godz. 
10. msza św. z wystawieniem najśw. Sa­
kramentu. Wieczorem zaś o godz. 6. nauau 
i błogosławieństwo najśw. Sakramentem. W 
niedzielę jako w uroczystość 25 letniego ob­
wołania św. Józefa Obrońcą Kościoła od- 

)prawd się suma o godz. 101/ ,  z wystawie­
niem najśw. Sakramentn i kazaniem. Po 
sumie odśpiewa Bię Te Deutn laudamus.

(w) Z B a d y  m i e j s k i e j .  Wczorajsze 
posiedzenie nie budziło wielkiego zaintere­
sowania, to też rada zebrała się w dość 
szczupłym komplecie. Na porządku dziennym 
stały sprawy mniejszej wagi. Sprawę nada­
nia stypendyów (po 120 zł. rocznie) z fun- 
ducyi miejskiej im. Franciszka Józefa dla 
uczniów państwowej szkrły przemysłowej 
załatwiono w ten sposób, że przedłużono 
stjpeudya na dalszy jeden rok szkolny 
1895/6 Janowi Pasternakowi, Władysławo­
wi Bfflandtowi i Augustowi Kaz. Manowi, 
i nadano stypendyum Jakubowi Kuezkiewi- 
czowi. W sprawie ekspropriacyj giuntów 
dla rejouii asanacyjiicgo w. Lwowb ucjiwa 
łono; 1) Rada uznaje podobną obowiązują- 
cą już ustawę eekspropriacyjuą dja celów 
asnuaeyi miasta Pragi, jako projekt (z od- 
powiedniemi zmianami) ustawy ekspropria- 
cyjnej dla m. Lwowa, 2) Rada miasta Lwowa 
postanawia przedłożyć rządowi projekt ta­
kiej ustawy ekepropriuoyjnej z prośbą o 
wniesienie go w Izbie deputowany eh, jako 
projektu rządowego. Następnie uchwalono 
udzielić Tow. wzajemnej pomocy medyków 
lwowskich subwencyę w kwocie 200 zł. 
Prośbę medyków poparł goiąeo radny dr. 
Stroynowaki. Dłuższą dyskusyę wywołała 
sprawa budowy kanałów w ul. Kopernika, 
8ykstuBkiej, Jagiellońskiej, Zielonej i (i-.zo- 
wej. Budowie kanału przy ul. Kopernika 
sprzeciwiło się kilkunastu właścicieli do­
mów przy tej ulicy, którym obecny ba­
nał zupełnie wystarcza, chociaż jak to 
wiedzą wszyscy jest on wadliwej konstru­
kcji i powodem najnieznośniejszych praw­
dziwie zabójczych fetorów w niektórych ka 
uiienicach. Prawie wszyscy mówcy pr/.ema 
wioli za budową k»uaiów w ul. Kopernika 
i Sykstuskiej Ostatecznie uchwalono budo 
W'ę kanałów w ul. Zielonej i Oazowej, a 
z wiosną r. 1896 p r z y s t ą p i ć  do budowy 
kanałów w ul. Koperniku, Sykstuskiej i J a ­
giellońskiej.

D o w ia d o m o śc i  k o m en d y  w ojsko
wej podajemy, że oddział huzarów, prze- 
ehoiiząe przez rynek, maszerował chodnikiem. 
Działo się to o godz. 2 min 15 po pejn 
dnin! Widocznie, iż komenda uie wydała 
dotychczas — pomimo licznych a uzasud 
nionych skarg publiczności — stosownego 
rozkazu. A przecież publiczność nie jest 
obowiązaną brnąć w błocie, gdy panu ka­
pralowi lub feldweblowi nie chce się po 
walać butów.

D zw on Sk ładkow y , jedeD z tych, jakie 
komitet, zajmujący się zbieraniem składek 
na Wawel, poumieszczał w kilku miejscach 
na wałach hetmańskich, znaleziono wczoraj 
rano w sieni domu pod 1. 10 przy ul. Ko­
pernika. Widocznie j a c y ś  złodzieje złBkoinili 
się na skromny grosz składkowy, dzwon o- 
derwali, rozbili i zabrawszy pieniądze, pod­
rzucili następnie nieużyteczną już dla niob 
puszkę składkową w wspomnianym domu.

K ra d zieże , puegdaj wieczorem skra- 
daiońo z otwartego warąta,tu majstra bla­
charskiego Brummera, w domu pod 1. 5 
przy ul. jSzajnoehy, miedziany kociołek ku- 
ofoenny, wąitęści J f  zł. — Za kradzież
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snopa słomy z demu jabi-g ś wieśniaka, 
zamknięto wczoraj w aresztach policyjnych 
niejakiogo Jana  8 ., biedaka, nie mającego 
ani mieszkania, aui zatrudnienia. — Her­
manowi Bankowi, właścicielowi realności 
pod ]. 35 przy ul. Sykstuskiej, skradziono 
onegdajszej nocy z zamkniętego magazynu 
oztery kotły miedziane waitości 24 zł. 
Ajent policyjny Fiukelste<n, wyśledził wkrót­
ce sprawców tej kradzieży w osobach robo­
tników Haftki i Biegańskiego, których od­
dano do aresztów policyjnych. — Z wozo­
wni w domu pod 1. 41 przy ul, Szepty­
ckiego, skradziono onegdajszej nocy dwa 
kawułki skórzanych lejców i skórzany far 
tuch, który złodziej odciął nożem od powo­
zu. Wyrządzona szkoda wynosi 27 zł.

K rach we L w ow ie. Wypłaty 30%  w 
drodze likwidacji f i r m y  lwowskiej Goldstern 
i Lówenherz dokonuje imieniem komitetu po­
mocniczego kasa Kooku hipoteczuego. Wielu 
wierzycieli wzdraga się przed załatwieniem 
sprawy w ten sposób aby 7 0 %  strucili. 
Stan rzeczy ma się w ten sposob przedsta­
wiać : Stan czynny: kasa i eLkty 70 .000zł., 
zapasy zboża i mąki w Sokalu i Nowej 
Grobli 220 000 zł., nieruchomości 230.000 
zł., dłużnicy 50.000 zł., — razarn 570 000 
zł. Stan bierny : Wkładki 565 000 zł., tratiy 
70.000 zł., dyfereneya giełdowa 90.000 zł., 
Zobowiązaniu młynarskie 258.000 zł., wąt­
pliwe preteosye wekslowe 40.000 zł,, — ra­
zem 1,023 000 zł. Pasywa tedy przew'yż 
szają aktywa o 453.000 zł.

C h o le ra .  Wedi® urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzednich osób (!, zachorowały osoby 
2 , wyzdrowiało 0 osob, umaiło 0 osób, 
pozostaje w leczeniu 8 osóbl

Z W iśn ic z a  n o w e g o  piszą: Zawiązało 
się w uaszem miasteczku zarejestrowane To­
warzystwo pożyczek i oszczędności z ogra­
niczona poręką, do którego na razie przy­
stąpiło 45 członków z udziałami, a jest na­
dzieja, że się ta liczba znacznte w krótkim 
czasie powiększy. Statut uchwalony przez o- 
gólne zgromadzenie w obecności tutejsz^o 
notaryusza p. Aleksandra Runge, przesłano 
sądowi krajowemu, jako handlowemu do za­
twierdzenia i zaprotokołowania firmy.

Rada nadzorcza składa się z 9 człon­
ków. Są n im i: prezes dr. KI. Rutowski
właściciel Łąkty górnej i Bytomska, zastępca 
p. A. Kisielewski, sekretarz p. F r .  Wsołck, 
kierownik szkoły, zastępca p. W. Wąsikie- 
wiez. Członkowie: p. S. Skuliez, p. E  Fe- 
dorewioz, p. B. HofstaMier, p. N. Wietsehner. 
Do dyrekcyi wybrano: ks. kan. A. Sękow­
skiego jako przewodniczącego, p. H Mar­
kiewicza, jako prowadzącego księgi kasowe 
i kasę i p. KI, Wachnianina. Zastępcami 
dyrektorów są: p. Ł. Herzig, p. A. Zarzycki 
i p. T. Chrzanowicz.

Z B o łs z o w ie c  piszą: Towaizystwo u- 
bogiej ucząoej się młodzieży w Bołszowoaeh 
pod przewodnictwem p. Felicji Krzeczuno- 
wiczowej, przy pomocy jej ruchliwej sekre­
tarki panny Flory Maroiuki«wiczównej, roz­
wija się bardzo pomyślnie. W tym roku 
przyodziano prawie kompletnie 30 dzieci, 
a oprócz tego rozdano wiele książek nau­
kowych. Nie wielkimi stosunkowo fundu­
szami, przy dobrych chęoiach i przezornej 
administracyi, można wiele zrobić, za co 
*cż należy się tym paniom pełne uznanie.

K u ch n ia  Indow a w P rzem y ślu  
Otrzymujemy następujące pismo: W r. 1893 
założona zcBtała w Przemyślu kuchnia lu­
dowa, mająca dostarczać biedniejszej klasie 
ludności taniego i zdrowego posiłku. Po­
trzeba i korzyść tej kuchni najwidoczniej 
okazują się z samej ilości wydawanych o- 
biadów. Od 1 października 1894 r. do 16 
lipca 1895 wydała kuchDia 20.206 obia­
dów, z których doohód —  licząc po 6 ct. 
za obiad — wynosił 1212 zł. 36 ct. Wy 
datki na utrzymanie kuchni wynosiły w ro­
ku ubiegłym 1666 zł. 67 ct., a pokryte zo­
stały częścią z przychodu za obiady, czę­
ścią zaś z ofiar dobrodziejów tę instytuoyę 
wspierających. Przy tej sposobności miło mi 
jeąt złożyć publiczne podziękowanie wszy­
stkim łaskawym ofiarodawcom, którzy ya- 
ozyli tę instytucję wspierać datkami pie­
niężnymi, albo darami nadesłanymi na wen­
tę ua korzyść kuchni ludowej urządzoną. 
Oleszyce 28 listopada 1895-

Elżbieta Sapieżyna.
W C ieszy n ie  w czytelni luffowej odbę­

dzie się dnia J. grudnia w'eczorck mickie­
wiczowski.

Z d e r z e n ie  poc iągów . Na stacyi Stein- 
bruck kohi P. łuduiowej, zderzył się wczo­
raj pociąg towarowy z osobowym. Obie ma­
szyny i ośin wozów doznało uszkodzenia. 
Siedm osób, a między teuii jeden konduktor 
lekko ranne.

Strejk  zecerów  w Budapeszcie
przybiera co raz większe rozmiary. Strejkn 

je przeszło 2.500 ztcerów. Także i w dru­
kami państwowej siarkują, pomimo, że dy­
rektor drukarni Pechy tłumaczył im, że są 
funkeyoneryuszarui państwowymi. Wnieśli 
wprawdzie okrzyk „Eljen Pecliy", ale pra­
cy zaniechali i drukarnię natychmiast o- 
puścili.

S c y a l i ś c l  p a ry sc y .  Z Paryża piszą: 
Odbywiją sic tu koi fereneye Błynnej Ludwi­
ki Mi hel. N i  pierwszą konferencję zbiegły 
się tys ące ludzi, ua drugiej było zaledwie 
pięćs-t osób. Wprawdzie apostołka anarchii 
głos ma sympatyczny i z widoczną szczero­
ścią opłakujti los dzieci i kobiet, tracących 
zdrowie w fabrykach, ale kiedy przechodzi 
do rad praktycznych, rozumowo ni;* jej są 
tak dzieoinne^ że trzeba zupełnego bratu 
wszelkiego wykształcenia n słuchaczy, żeby 
nie widzieć próżni jej doktryn i dawać jej 
oklaski. Drugi jej meeting odbył się au 
monhn dc lu gelette ua Montmartre. Po 
niej przemówił Sebastyan Faure; jest on 
bardzo wygadany, ale robi wrażeuie istnego 
szarlatana. Inni mówcy ua tym meetingu 
bvli jak i on zdawkową monetą Pankracego 
„Nieboskiej Komedyi”. W sali rozdawano 
dzienniki socjalistyczne. W jednym z nieb, 
w La Sociale, jest artykuł i o Polsce. 
„Jak daleko od uas czas — pisze La So 
cialc — w którym republikanie przeklinali 
despotyzm rosyjBki. Obecnie dzieDniki kry­
tycyzm swój względem Rosji zaszpuntowali 
korkiem srebrnym, dostarczonym im przez 
poselstwo rosyjskie". Niestety, dalszy eiąg 
artykułu jest w takim stylu, że uie można- 
by" w 'żadnym dzienniku naszym dosłownie 
powtórzyć‘zdań tych szczególnych obrońców 
Polski. Rząd zupełnie policję usuwa od po

dobnyeh zebrań i tdernje głośną apologią 
nawet bomb!

Z dobycze a r c h e o lo g ii. Z Rzymu pi­
szą: A więc pokazał.) się wreszcie, ii  wbrew 
sceptycyzmowi tutejszych uczonych archeolo­
gów, rybacy z nad jeziora Nenii, pod Rzy­
mem mieli słuszność! Odnaleziono rzeczy­
wiście, zatopioną tryremę starorzymską z 
pierwszych czasów cesarstwa, może wre­
szcie uie cesarza Tyberyusza, ale Kaliguli, 
zauurzoną w wodach jeziora, w mule i tra- 
waoh od lat 1.600. Żadnej już pod tym 
względem niema wątpliwości. A więc uie 
budynek kąpielowy nadjeziomy, nie willa 
nadbrzeżna Juliusza Cezara leży ua dnie 
wód, ale prawdziwy okręt, długi 65 me­
trów, szeroki 12, z drzewa z okuciami 
bronzowemi, z ozdobami artystyizuemi, z 
posadzkami •/. idżuokolorowych mozaik, uło­
żonych w różnych częściach statku. Oki et, 
jak powiedzieliśmy, zatonał w mule, rako- 
p ł  się w ziemi. Najniższa tedy część leży 
w piasku t powinna być dobrze zachowaną: 
środkowa ogarnął muł i tutaj niektóre czę­
ści d rrw .te  rą już nadpsute, wierzch stalli u 
jest w w wodzie, mjgorzej się też zacho­
wał, choćby z pizyezyny kilkakrotnych pruli 
wydobycia eał.-j masy z głęhiu. w których 
ugrzązł. Mtżna sobie wyobrazić, jakie pa- 
uuje zaciekawienie w Bferach archeologi­
cznych, bo takiego okazu dotąd nie posia­
dano, a przytulii obiecuje być niezwykle
wspaniałym. Chodzi jedynie o to, aby za 
pomocą przyrządów cały statek odraz ii 
dźwignąć, nie rozbierając go i uzyskać
egzemplarz rzymskiej oryginalnej tryrenty. 
Co więcej, mówią, iż drugi jeszce statek 
rzymski będzie można odnaleźć w jeziorze 
Nemi.

S k a tb  z a p o iu u la u y .  Indian Daily
News opowiadają następującą, ciekawą hi- 
storyę. Pewieu stary żołuierz, który służył 
podczas buntu Cipayesów, w owym czasie 
(r. 1857— 1868) zabił w pobliżu Udti bun­
towniczego wodza i z piersi swej i fiary 
zdjął blachę miedziauą, nie przypuszczając, 
aby miała jakąkolwiek wartość, zachował ją 
przecież na pamiątkę swego zwycięstwa. 
Otóż przed paru miesiącami przypadkowo 
pokazał ją dyrektorowi pewnego banku iu- 
dyjsko-angielskiego. Tm dopatrzył ua niej 
pięknie wyrytowauego napisu staro indyj- 
skiemi znakami i odczytawszy go przy po­
mocy rzeczoznawców, dowiedział się ze słów 
w niem zawartych, o istuieuiu skarbu, za­
grzebanego w obwodzie Unao, w pobliżu 
Udh, a zawierającego klejuoty, przedmioty 
srebrne, bryły złota, wartości ogólnej 60 
lakh rupij (około 15 milionów fr ) Natych­
miast utworzył się syndykat, celem odgrze­
bania tych skarbów; zakupiono grunt wy­
mieniony na blasze i zbudowano ua nim 
bungalow. Jeśli wskazówki są dokładne, 
co się okaże niebawem, a roboty nie na­
potkają na żadne przeszkody w gruncie, 
członkowie B j n d y k a t u  spodziewają się za­
garnąć po 3 lakhi rupij (około 750 000 fr.), 
rząd bowiem ma prawu do trzeciej części 
wydobytego skarbu (to jest 5 milionów fr ) ,  
a żołnierzowi, dzięki któremu na ślad ten 
trafiono, przypada 10 labhów (2,500.000 fr ).

Z m arli. Jakób Gordon, sybirak, literat
b. archiwista Wydziału kraj. i n m ł  27. bm. 
przeżywszy lat 72.

Jakób Gordon, właściwie nazywał się 
Jatowt. Pochodził z Wilna, glzie się uro­
dził i gdzie brat jego rodzony był pułko­
wnikiem rosyjskiej artyleryi. Siostra jego 
edna wystła za mąż za prufesora war­

szawskiego uniwersytetu Karola Jurkiewi­
cza, druga zamężna mieszkała w ostatnich 
czasach w Lublinie, a mąż jej, był wygnań­
cem na Syberyi razem ze znanym we Lwo­
wie literatem Ludwikiem Zielonką Śp. Gor­
don ukończył szkoły gimnazyalue w Lubli­
nie. Około n k u  1840, gdy był w Warsza­
wie, jakiś prowokacyjny ajeut tajnej policji 
wciągnął młodziutkiego Gordona do spisku, 
który oczywiśoie został wykryty, a Gordou 
razem z drugimi w hotelu wiltńekim, ua 
Tłomackieui w Warszawie aresztowany. Ska­
zano go na wygnanie do Rosyi po kilku 
miesiącach więzienia w cytadeli. Z drogi 
zdołał uciec przez Galicję za granicę do 
Francy!.

Z tęj pierwszej emigrapyi, wśnjd burzjj- 
wyoh pplitycznyoh czasów i nadziei lepszej 
d|a uas przyszłości, pflwrpoi,ł do kraju jajpo 
emiąaryuez — niebawem odkryty, uwięziony 
i skazany w sojdaty do bataljonów Qrejp- 
burgskiob. W Oreuhnrgu, jako prosty żo(- 
nierz przesłużył dłuższy czas razem z S/.ew 
czenką. Gdy wybuchła kampania eebastąpo)- 
ska, Gordon poda} się na oebotuiką do ar­
mii bojowej, oo było dozwolone dla skazań­
ców politycznych, aby się dosłużyli rangi o- 
ficerskiej w bitwach, Pozwolono więc Gor­
donowi udać się pod Sebast>pol, dano mu 
pieniądze Da przejazd i kartę iegityma
c.yjną. Z drogi du SebastopoU zdołał umknąć 
za granicę i odtąd właśnie rozpoczyna się 
druga em gracya Goiduua, a z uią jego au­
torska d/.iutalność.

W Paryżu był Gordon przybocznym se­
kretarzem księcia Adama Cfąrtoryskiegu, 
który cenił w zmarłym inezależuość zdaniu 
i przekuiiuń. jakie się nie raz objawiły przy 
czytaniu gazet księciu, do czego głównie 
był Gordou przeznaczony, gdy) biegle yyłą- 
dał frau iiAirn językiem. Niebo później bvł 
Gordou uąączyuję|eiu matematyki w Tąlą- 
zie, gdzie ówczesuj biskup Dnpuąloup pfp- 
ponował nin wstąpienie dp ducbowuegp sę- 
ininaryum, aby zosta} księdzem i jako tąki 
uduł się w misyi katolickiej na Wscfiód 
wśród Słowian — ale Gordou podziękował 
za uprzejmą propozycję biskupa nie czując 
w sobie powołania do staun duchownego. 
Wkrótce tey, napisał i wydał „Obrazki ca- 
ryzmu“, które imię jego spopularyzowały 
i głośnem zrobiły. Nieco późoiej nastąpiła 
powieść „Sołdat", a potem „Podróż do No­
wego Orleanu", gdzie w jednej ze szkół 
francuskich był znowu nauczycielem mate­
matyki.

Z Ameryki powrócił Gordon przed po­
wstaniem 1863 r. i w tym to czasie, ua- 
kładem .Biblioteki pisarzy .polskich* Brok- 
hanza w Lipsku, wyszły jego dzitła w oso­
bnych książkach, z których przeważna część 
drukowana była poprzednio w fejletonach 
Czasu, Głosu i innych pism, a mianowi­
cie: „Przechadzki po Ameryce" i „Kaukaz". 
W powstaniu 1863 roku roku Gordon ozyn- 
nego udziału nie brał, mieszkając wówczas 
za granieą, a zaraz po 63 roku w Wie­
dniu, skąd później przybył do GaJicyi za

ł / •
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paszportem amerykańskim, etrsymai poddań­
stwo austryackie i osiedlił się stale we 
Lwowie, z krótką przerwą mieszkania w 
Sanoku, gdzie wydawał przez dwa lata 
Reformę, dwutygodnik polityczny i literac­
ki. Na czub  pobytu we Lwowie przypadają 
dzieła Gordona, wyszłe nakładem różnych 
wydawców: „Szkice i ramotki“, „Mały kan- 
touieta- , „Gdy się było młodym" i „Tury­
sta z musu“. Kilka dzieł Gordona z powy­
żej wymienionych, przetłumaczono na język 
francuski, niemiecki i czeski. Sejm krajo­
wy w uznaniu zasług literackich Gordona, 
mianował go archiwistą w Wydziale krajo­
wym, gdzie przesłużył długi szereg lat, o- 
trzymawszy w końcu emeryturę, jako nie­
zdolny do pracy w skutek nadwerężonego 
zdrowia.

•J- A n to n i  F i l ip o w s k i ,  profesor gi- 
muazyum im. Franciszka Józefa zmarł wczo­
raj po dwudniowej ciężkiej chorobie. Zgon 
śp. Filipowskiego, który zgasł w- pełni sił 
męskich i w pełni działalności nauczyciel­
skiej, której się z całem poświęceniem od 
dawał, wywołał głęboki żal i współczucie 
w kołach kolegów śp zmarłego i jego li­
cznych uczniów, wspominających imię jego 
z największą wdzięcznością i uznaniem. 
Zmarły był bowiem rzeczywiście prawdzi­
wym przyjacielem młodzieży i najlepszym 
jej doradcą. Zgon śp. Filipowskiego okrył 
żałobą wdowę i troje nieletnich dzieci.

W k a s y n ie  m ie j s k i e m  odbędzie Bię 
w czwartek f> grudnia „Wieczór dla dzieci44 
(św. Mikołaj). Początek o godz. li wieczór. 
Lista będzie otwartą od 28 bm. do 3 gru­
dnia włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie bę­
dą uwzględnione. P. T. członkowie kaeyna i 
ich dzieci od 5 lat począwszy mają wstęp 
wolny. Matka względuie opiekunka wprowa­
dzająca dzieci na zabawę płaci tytułem 
wstępu 50 et., każda zaś dalsza osoba z
rodziny płaci tytułem wstępu 1 zł. Za oso­
by obce, wprowadzrue przez Członków ka­
syna oraz dzieci tychże wynosi opłata od o- 
goby 1 zł. Opłata za fant (bez różnicy płci)
wynosi 50 ct. Wstęp na salę tylko za oka­
zaniem biletu. Służbie wstęp do górnych lo- 
knlnośei bezwarunkowo wzbroniony. Upo­
minki dla dzieci (fanty własne) przyjmować 
się będzie 3 i 4 gruuuia. Zarazem uchwalo­
no że na wszystkie programem zabaw objęte 
produkeye, wieczornice, tombole i t. p. ze­
brania, wstęp dla rodzin członków i ge 
śni wprowadzonych jest dozwolony jedynie 
tylko za poprzeduiem wpisaniem się na 
listę.

D z ie w ią tą  r o c z n ic ę  swego założenia 
obchodzić będą dzielni „Eehiśei44 w piątek 
dnia 6. grudnia br. W duiu tym urządza 
„Echo* w sali Kasyna miejskiego koncert 
z nader urozmaiconym i przeważnie z no­
wości złbżonym programem. Prócz chórów 
„Echa" i śpiewów solowych, wchodzi w 
skład programu gra znauego piauisty pref. 
Teodora Pollaka, tudzież solo skrzypcowe 
p. Lepianki, nauczyciela Tow. muzycznego 
w Samborze. I program interesujący, i sym- 
patya, jaką „Echo11 zasłużenie w szerokich 
kołaoh nasiego kraju się cieszy, pozwalają 
wnosić, źe publiczność nasza poprze usiło­
wania tego patryotyczuego Towarzystwa i 
zapełni w piątek szczelnie salę kasynową, 
tembardziej, że „Echo" śpiewające chętnie 
zawsze i wszędzie, chciałoby tym razem i 
dla siebie jakiś fundusik biblioteczny wy­
śpiewać".

W le e a ó r  św. J ę d r z e j a .  Przygotowa­
nia do wieczoru św. Jędrzeja zmierzają do 
końca. Komitet krząta się raźno, aby go­
ściom zapewnić miłą i wesołą zabawę, któ­
ra odbędzie się nieodwołalnie w salach ka­
syna miejskiego. Program będzie zupełnie 
świeży, zastosowany bowiem do tradycyj­
nych zwyczajów dnia tego, ma przedstawić 
historycznie rozwój wróżb w uaszem społe­
czeństwie. Czasy najdawniejsze przedstawi 
nam znany artyBta malarz p. Tadeusz Po­
piel w obrazie zatytułowanym „Gusła". — 
W ozasie odsłonięcia tego obrazu orkiestra 
p) Kolia wykona odpowiednie ustępy z 
„Dziadów" Moniuszki. Obraz ten przeniesie 
widzów w czasy przedchrześcijańskie, kiedy 
wróżby stanowiły treść religii, W  człowiek 
ojoczony ^ucpami dobrego i złego sfaraj Bię 
przeniknąć wolę swych władepw i wyinusip 
pd nich odpowiedź przęz ujywanie najgro­
źniejszych potęg pierwotnych tj.: ognia, wo­
dy, powietrza i ziemj. Wyjątek ze „Stra­
sznego dworu" wykonany pod kiernńkiem 
p. Niewiadomskiego, wskaże w jakiej formie 
ptrzymały się jeszcze wróżby wśród ludu 
i w dworach szlacheckich. Koroną wieczoru 
będzie „Wróżba44, napisana na ten wieczór 
przez p. Kossowskiego, którą odegrają znani 
Z talentu amatorowie. W ozasie całego wie­
czoru piękne Cyganki, Rumunki, Krako­
wianki, przepowiadać będą ciekawym przy­
szłość w namiotach ustawionych na sali. 
Dowiedzieliśmy się takie, że komitet u oh wa­
lił stanowczo nie przyjmować w namiotach 
Wyższych datków po nad 1 koronę, za któ­
rą każdy otrzyma dzieło rąk pauiep na­
szych tj- podobiznę swej przyszłej lub przy­
szłego.

Zei N okoła . Dnia 1. grudnia b. r. o 
godz. 0 w 11-tą rocznicę pierwszych ćwiczeń 
we własnej sali odbędzie się w Sokole wie­
czorek z bardzo urozmaiconym programem, 
w który wejdą pierwczy raz malownicze 
Ówiczepia woliie przyjęte na przyszłoroczny 
I i i ,  zlot sokolski w Krakowie. Po wieczor­
ku odbędzie się w górnej sali Sokoła wie­
czornica d|a człoąków i gości, pomiędzy 
którymi bgdą także prezesowie i naczelnicy 
wszystkich towarzystw sokolskich z okręgu 
lwowskiego. Na wieczornicę należy się wpi­
sywać w kancelaryi Towarzystwa w godzi- 
uach wieczornych L'Bta uczestników będzie 
zamkniętą w sobotę wieczór.

% W wlaady. W 05. rocznicę powstania 
listopadowego urządza Tow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda", w niedzielę dnia I. 
grudnia przedstawienie amatorskie, przezna­
czając połowę czystego dochodu na Towarz. 
weteranów polskich z r. 1881. Członkowie 
odegrają: „Dramat jednej nney44, dramat 
w 1 akcie przez Aurelego Urbańskiego; 
„Dzika Różyczka44, komedya w 1 akcie Jó ­
zefa Bliziuskiego i akt I I .  dramatu Leopol­
da hr. StarzeńBkiego p. t.: „Gwiazda Sy- 
beryi". Muzyka Tow. „Harmonii".

W S k a le  wygłosi dnia 1. grudnia p 
Łuoyan Tatomir odczyt: „Z powodu pow­
stania listopadowego i830/31 r .“.

O F I A R Y .
Dla weterana z r. 1863 złożyli za po­

średnictwem administracyi Gaz. Rur. ofi-
e.yaliśei skarbu Jaśniszoze i eórka nauczy­
ciela z Wierzbowczyka 5 zł. 50 ct. Odda 
jemy za pokwitowaniem.

Głosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 

drukiem)

Z dniom  1. października otwarte zostało 
we Lwowie pl. Maryacki 1. 1.

(Hotel Europejski)

Biuro administracyjne
do przyjmowania przedpłaty ua

W ę d r o w i e c
najw iększe i n a jo zd o b n le jsze  ty g o ­
d n io w e  czasop ism o  Ilustrow ane p o l­

sk ie , wychodzące w W arszawie
Przedpłata  miesięczna w Galieyi i W. Ks. 

Krakowskiem

w y n o s i  1 z ł .
Wszyscy nowo przybywający od 1 paź­
dziernika b. r. prenumeratorzy mają pra­

wo otrzymać

wspaniałe premium
„ P i s m o  Ś w ię t e "

Starego i Nowego Testamentu
zawierające przeszło 1000 ilustracyj.

Przedpłatę przyjmuje i pojedyncze 
num era  sprzedaje także b i u r o  d z i e n n i ­
k ó w  P l o h n a  we L w ow ie , u l .  K a ro la  
L u d w ik a  9.

Sztuki piękne
K e p e r to a r  t e a t r a l n y .  Dziś w sobotę 

tragedya Józefa Szujskiego pt. „Halszka z 
Ostroga". Tytułową rolę odegra Felicya 
Stachowiczowa, księcia Dymitra Sauguszkę 
p. Woleński, króla Zygmunta Augusta p. 
Hierowski itd.

* N ow e d z ie ło  o m asson ach . Dr 
Dominik Margiotta, autor książki pt. „Adrian 
Lemmi, najwyższy wódz wolnych mularzy44 
ogłosił nowe dzieło, które wyBzło po fran­
cusko w Grenobli pt. „Le PalladiBme, oulte 
de satan. Luc-ifer dans les trianglea magon- 
niqu98 par Domenico Margiotta". Dzieło to 
ma niezmierną doniosłość. Tworzy ono gra­
by tom, blisko o 400 stronicaoh druku, 
ozdobiony lieznemi w sposób fotograficzny 
wykonanemi podobiznami dokumentów, por­
tretów (a między innemi — samego auto­
ra), a wreszcie rysunkami z zakresu magii 
i lucyferysnizmu. Największą jednak wśród 
owyoh ilustracyj oiekawość budzi portret 
papieża masońskiego — Adryana Lemmi, 
którego dotyehozas nikt sobie zdobyć nie 
potrafił, albowiem Lemmi, nie bez słusznych 
przyczyn, nie chciał się nigdy fotografować, 
Otóż dokonał tego, wbrew jego woli, dziel­
ny antor dzieła, a uczynił to przy pomooy 
aparatu migawkowego, podczas gdy arcyka­
płan szatana znajdował się w wielkiej ka­
wiarni Arago, w Rzymie, w towarzystwie 
bruta *„* Carducci, poety włoskiego, auto­
ra hymuu do Bzatana.

Dzieło poprzedzone jest kilkunastn lista­
mi prałatów francuskich, a między innemi 
— pismem... czcigodnego biskupa Grenobli, 
Fava, który jest przyjacielem autora, a od- 
dawna biczem bożym na masonów. Ojciec 
święty dał wyraz najwyższego zadowolenia 
swego, zaszczycająe autora swojem błogo­
sławieństwem ąpostolskiem i wysoką go­
dnością1 kawalera orderu kapłańskiego Gro­
bu świętego. Dzieło to niezawodnie będzie 
mia^o wielkie wśród publicźpośai powodze­
nie i z pewnością zaliczone zostanie do naj- 
rozgłośniejszej z książek doby obecnej.

Ostatnie wiadomości.
Wydział krajowy zwołał n a  30 b. m. 

krajową Radę kolejową ga czwaptą awyr 
czajną sesyę, która odhędzie się w g m a­
chu 6ejmowym pod przewodnictwem 
m arszałka hr. Radeniego,

W ie d e ń  d. 29. listopad*.
K om isya r e g u l a m i n o w a  Izby

odby ła  wo/.oraj posiedzenie, n a  k tórem  
postanow iono odstąp ić  od zam ierzone 
go u tw o rzen ia  rady  honorow ej poseł 
skiej.

N astępnie  rozpoczęto d y sk u sy ę  nad 
z m ian ą  postanow ień  o w noszen iu  w 
Izb ie  w niosków  nag lyob .

P. D aw id  A b r a h a m o w i o z  za- 
pro, onował n as tępu jące  zm ian y  : W n io ­
sek nag ły  może byó m o tyw ow anym  
tylko przez w n io sk o d aw cą ;  wniosek 
nagły  m usi byó podpisany  przyna j  
mniej p rzez  20 p o s łó w ; p rezy d en t  Izby 
oznacza ozas, w k tó ry m  n a d  w niosk iem  
tym  m a byó prow adzoną  w Izb ie  d e ­
bata, ale zaw sze  n a  tern samem posie­
dzeniu , n a  k tó rym  w niosek  przed ło ­
żono.

W  d y sk u sy i  n a d  p ropozyoyą  p. 
Abral am ow ioza  w ie lu  pos łó w  szło d a ­
lej i żądało, aby  ro zp raw a  n a d  w n io ­
skiem n a g ły m  odroozoną byó m ogła  do  
8 dni.

P. H o h e n  w a r t  żąda ł  nadto , ab y  
wniosek n a g ły  m u s ia ł  byó zao p a trzo n y  
30 podpisam i.

N atom ias t  p. E n g e l  p rzes trzega ł ,  
a b y  n a  tej d rodze  n ie  iść  z a  daleko, 
g d y ż  zam ias t  polepszyć m ożna  w ten  
sposób pogorszyć  r e g u la m in  Izby.

Po dłuższej jeszoze dyskusyi posta­
now iono głosowanie  n ad  tą sp raw ą  od- 
roozyó do soboty. Nie u lega  w ątp liw o­
ści, że musi byó w ynalez ionym  jak iś  
środek, aby  położyć tam ą  nadużyoiom  
reg u lam in u  izbowego, p rak ty k o w an y m  
przez n iek tó rych  posłów. K om isya  r  e- 
g u l a m i n o w a  dotyohoząs j e d n a k  
nadarem nie  poszukuje za  takim i ś rod­
kami

W ie d e ń  d. 29. lis topada.
Wobeo tego, że w dz ienn ikaoh  po ­

ja w ia ją  się rozm aite  w ersye  p rzeb iegu  
audyenoyi br. I lo h e n w a r ta  u  oesarza, 
ośw iadoza Yaterland, upow ażn iony  dp 
tego  przez osoby k o m pe ten tne ,  że we 
w szystk ioh  tych  doniesien iaoh  dzienni- 
karsk ioh  ty le  je s t  p raw dy , że hr. Ro 
h e n w a r t  był na  au d y en o y i  u cesarza, 
ale n a  audyenoyi tej n ie  by ło  w z m ia n ­
ki an i o z łożeniu m a n d a tu  przez h r .  
H o h e n w a r t ł ,  an i  o seoesyi kato lickiej  
f rakoyi ludow ej,  an i  też  o żadnej w 
z w iązk u  z tern będącej spraw ie,

W ie d e ń  d. 29 listopada,
N a  dzisiejszem posiedzeniu  Izb y  p o ­

słów p. K aiser  i tow arzysze  p rzedłoży­
li wniosek w spraw ie  użyoia  oząśoi n a d ­
w yżek  zbiorowyoh kas s‘ierooiń»kioh n a  
u tw orzen ie  osobnego funduszu,

bie ze stosunkami jakiejkolwiek insty tu-
cyi ozy interesu. Niech tak Bóg będzie 
łaskaw memu życiu. Stanowiska posel­
skiego nie wykorzystałem i prywatne swe 
działauic odłączałem od niego. Muszę 
tedy jeszcze raz oświadczyć, iż podobny 
zarzut uważam jako oszczerstwo*.

Tyle powiedziano w Izbie.
Wierzymy raczej p. Rapoportowi ani­

żeli p. Luegerowi a względnie owemu 
antysemickiemu pismu Ofitdeutsche Rund­
schau. Powtórzyć atoli musimy dziś to, 
co nie raz już podnosiliśmy, iż posłowie 
powinni być tylko posłami a nie trudnić 
się we Wiedniu ubocznemi interesami. 
Nie zawsze potrzeba dowodów — i za­
równo dla zohydzenia ich jak  i dla u- 
mniejszenia poważania Koła, wystarczą 
naw et same p o d e j r z e n i a .  Podejrzeń 
więc nawet wystrzegać się p o w in n i!

Zajścia na Wschodzie.
(Kor. Gaz. Nar.)

P a r y ż  d. 99. l is topada. 
W edle Agenoyi H aw asa  rząd  fran- 

ouski n ie  o trzy m ał  dotyehozas żadne­
go zaw iadom ienia  o w y d a n iu  fe rm anu  
zezw alającego  na  p rze jazd  przez Dar- 
dane le  d ru g im  okrę tom  stacy jnym .

L o n d y n  d. 29. listopada. 
B iu ro  R eutera  donosi, że fe rm an  w 

spraw ie  przejazdu d rug iego  okrę tu  sta- 
cy jnego  każdego m ooars tw a  jeszoze w y ­
d a n y  nie  zosta ł  i sp raw a  t a  obecnie 
ro z trzą san ą  je s t  n a  radzie  m in is trów  
w  K onstan tynopo lu , dotąd  je d n a k  pa- 
ntrje m iędzy  tureokimi m in is tram i w 
ty m  względzie  w ie lka  różnica  zdań. 

K o n s ta n ty n o p o l  d. 29. listopada, 
T u ta j  panuje  powszechne zam iesza­

nie. Murad bej, wysoki u rzęd n ik  sk a r­
bowy um knął i jak siyohać, b y ł  skom ­
prom itow any w osta tn ich  in try g ach  pa- 
łaoowyob.

ka , zostali p rzez sąd  uw oln ien i,  p om i­
mo że się p rzy zn a l i ,  iż bili owego w ie ­
czora s tuden tów , ty lko nie  w iedzą, ozy 
m iędzy  n im i znajdow ali s ię  obaj F ran k i .  
P ro k u ra to r  zg łosił  rekurs.

B e r l i n  d. 29. listopada.
Oprócz projektu  kodeksu  cyw ilnego  

będą  p a r lam en to w i zaraz na  początku 
p rzed łożone  w.szystkie projekta  ustaw, 
tak że  re fo rm a  g ie łdy .

E u e rg io zn e  postępow anie  proknra- 
toryj odbiło  się jn ż  na  ton ie  prasy 
sooyalistyoznej, k tó ry  stał się daleko 
powściągli W8zy m .

P s  r y z  d. 29. l is topada .
Za łożen ie  robo tn ioze j  fab ryk i  szk ła  

w C arm aux  s ta ło  się wieloe w ą tp li-  
wem. Roobefort n ie  chce wydaó ofiaro­
w an y ch  p rzez  p an ią  D em b o u rg  100.000 
franków . Sooyaliści zaś z rzek l i  się u-  
r ząd zen ia  wielkiej tomboli na  pół m i­
l iona  franków  i m y ś lą  p ok ryć  k o sz ta  
założenia  fa b ry k i  op ła tą  od odczy tów  
sooy a l is ty  ozny oh.

Souligous;, wspóln ik  A rtona, k tó ry  
bra ł ndzial w  p rz e k u p s tw ie  pan&m- 
skiem , zo s ta ł  wozoraj uw ięz iony .  P rz y  
rew izy i w m ieszkan iu  jeg o  kochanki, 
znalez iono  ow ą s ław n ą  k s ią ż k ę  cze­
ków z ta lonam i, n a  k tó ryob  w ypisane  
są n a z w isk a  p rzebup ionyob .

J a k  ia n ie m e  donosi,  A rton , k tó ry  
po a re sz to w an iu  o k azy w ał  się p rz y ­
g n ę b io n y m  i g on ił  ju ż  p rz e d te m  ty lk o  
d ługam i, odzyska ł  pew ność  Biebie i 
p ien iądze , skąd  wnosi, że zag rożen i  
skom prom itow aniem  dos ta ro zy l i  m u j u ż  
sum rnaoznyoh .

L o n d y ń sk i  k o re sp o n d e n t  Gaulois 
donosi, że się w idzia ł z A rtonem , k tó ­
r y  zapew niał, że  n a  p rzek u p ien ie  „ p u ­
b l ic y s ty k i44 w  sp raw ie  p an am sk ie j  o- 
t rz y m a ł  b y ł  1,350,000 f ran k ó w , z k tó

Dział ekonomiczny.
— W aln e zg ro m a d zen ie  lwow. od­

działu towarzystwa gospodarskiego odbędzie 
się w niedzielę 8 . grudnia o godz. 3’/ ,  po­
południu w sali obrad komitetu (ul. Sło­
wackiego 8).

-  O tw arcie  p rzy sta n k u  o so b o w e­
go C hoeln. Dnia 15. listopada otworzo­
no na przestrzeni Stryj-Stanisławów po­
między stacyą Kałusz a przystankiem oso­
bowym Wistowa przystanek Chocin dla o- 
graniozonego ruchu osobowego.

— N ie w y p ła c a ln o ś ć .  Wiedeński „Cre- 
ditorenverein“ ogłasza niewypłacalność Ci- 
ry Klapholz w Nowym Sączu i Mecbla 
Schwarzmanua w Rymanowie.

K o n s t a n ty n o p o l  29. listopada.
W ozoraj i przed wozoraj odby ły  im  

w  Y ld iz  kiosku n a ra d y  n ad  wydanięioi 
pozw olenia  na  d ru g i  o k rę t  s taoyjń j 'y o h  się  pół m il io n a  zostało , i tę  sum ę 
każdego z mooaratw. W  obradach  tyoh  w ręczy ł  L essepsow i. a Lesseps m u  ją  
wziął także  udział by ły  wielki wezyr

Minister h a n d lu  ba ron  G lanz  p rzy ­
ją ł  wczora j depu taoyę domokrążców, 
k tó ra  w imieniu aus tryaok ioh  domo- 
krążoów  przyszła  złożyć podziękow anie  
za  to, iż m in is te r  na  posiedzeniu sub- 
kom ito tu  w brew  w ypow iedz ianym  od ­
m ien n y m  sapa tryw auiom , uzna ł  po­
trzebę  u trzym an ia  nadal h a n d lu  dom o­
krążnego. D epu tacya  prosiła  m inistra , 
ab y  przy  obradach  nad nowym projek­
tem us taw y  o h a n d lu  opnośuym  ze­
chciał użyó sw ojego 'w pływ u oelem zlą 
godzenia  pew nych przepisów b u d z ą ­
cych obawę, że u staw a byó do
wolnie w y k onyw ana  i fałszywie in te r  
p retow ana. KRnister p rzy ją ł  depu taoyę  
j a k  p s j iy cz l iw ie j ,  przyrzekł wszelkie 
poparoie w yrażonym  w  prośbie postu- 
ia tom  i dął tiu zrozum ienią , źe n a s tą ­
pi złagodzenie  n iek tó ry ch  postąnowień.

Rada państwa.
(Teiegr. „Gaz. Nąr.“)

W iedeń  d. 29. listopada.
W  kom isyi b u d ż e t o w e j  prow a­

dzono wozoraj dalej d y sk u sy ę  n a d  e ta ­
tem  m in is te rs tw a  oświaty. P rz y  pozy- 
oyi „ g im n aay u m  w C yle i44 p rzyszło  do 
gorąoej rozpraw y. P. M e n  g  e r  wnosił, 
aby  to  g im nazyum  przenieść do miej 
soowośoi zamieszkałej przez ludność 
wyłącznie  słoweńską. P. B s r 3 a i . l 1 e r  
zaś w nióśł ńa  zupełne  w ykreślen ie  tej 
pozyoyi q budżetu. O ba te  w niosk i zo- 
 ̂jfcaiy w  'k o m isy i  zuaozną wię^saośpia 

Iodrzucone.

O  g i e ł d ę .
W ied eń  28. listopada. 

Jak  już telegrafowałem, przy końcu 
wczorajszego posiedzenia dr. Lueger nie 
wiedząc co już wynaleść dla zrobienia 
skandalu wyciągnął na  jaw  artyauł Ost- 
deutsche Rundschau dotyczący wypadków 
giełdo* yeh jeszcze z r, 1891 i posła k ra ­
kowskiej izby handlowaj p. Rapoports, 
Przemówienie odnośne p L u e g e r a o -  
p iew ało : Przypominacie sobie panowie 
kurs giełdowy 7, 14 listopada 1891 i 
ówczesne doniesienie Wiener lagblattu , 
skutkiem którego przez wszystkie stron 
nictwa Izby uchwalone zostało zarządzę 
nie dochodzeń usąue ad linem. Do p rze ­
prowadzenia tych dochodzeń wybraną zo­
stała na mój nagły wniosek komisya od­
powiednia Obecnie w jednym  z an ty ­
semickich dzieuników z d. 23. bm. znaj­
dujemy historyę tego krac(iń dokładnie 
opisaną. V[ed)e tej opowiejci p. Rapo- 
pórt wcześnie dowiedziawszy się o tęu), co 
cesarz o powabnej sytuaeyi nyÓwił do p. 
Jaworskiego, ówczesnego prezesa Koła 
polskiego,' porozumiał się z Ldnderbąn- 
kiem • wyszły do zagratyioznych giełd 
zarządzenia sprzedaży. N &d wyrażeniem 
się cesarzą, jakoby sytuaeya była poważ­
ną, debatowano w Kole polskiem a hę. 
Tas^fe, gdy się o tem dowiedział, do ce­
sarza zaraz zatelegrafował. Mim,0 togo 
jednak, aby udała się rzecz z giełdą, 
wiadomość o tej debacie pomieszczono 
w Wiener Tagblacie.

„Nie wiem czy b  jest prawdą czy nie 
— stwierdzam, że o tem donosi jeden z 
dąiemków antysemickich a że je s t  obo­
wiązkiem każdego posła dążyć do wyją 
śnienia tęj sprawy, zwłaszcza, że jes t  w 
gią zaangażowany honor Koła polskiego, 
poruszam ją  ohecuie.

-„^wracam się tedy do przewodniczą­
cego wybranej wówczas komisyi z zapy­
taniem, czy mając obecnie nowy mate 
ryał dla tej sprawy, nie zechciałby ztyu 
łać ponownie ową komisyę ; zarządzić, 
co za niezbędne uważa".

Prezydent G h l  u ni e c k y  stwierdza, 
źe przewodniczący wspomnianej Kjoiiiisyi 
dr. Fuchs nie je s t  obecny w Izbie — na 
zapytanie więc powyższe później dopiero 
daną będzie ódpowiedź.

Poseł dr- R  a p a p o r t (do taktyczne­
go sprostowania): „Zacytowano tutaj a r ­
tykuł pewnego pjsma, o którym, w yzia- 
ję  to otwaręie, dotychczas im nic wiado- 
mem nie było. W artykule owym ma 
być powiedziane, że ja  skorzystałem a 
wiadomości udzielonej Kołu polskiemu 
pf/.ez prezesa Jaworskiego co do tegoż 
rozmowy z monarchą. Powiedziane tam 
naft być, że ja będąc wówozas doradcą 
prawnym Lifnderbanku, którym obecnie 
już nie jestem, zawiadomiłem o tem je ­
dnego z człońków Ł anderbanku.

„Gwóż oświadczam jak  nąjuroezyściej, 
że w całem tem doniesieniu nie ma ani 
słowa prawdy i skądkolwiek ono się po­
jawiło, je s t  oszczerstwem. Jestem  gotó,w 
każdej chwili do dowodu wystąpić, i i  
nikomu, a tem mniej jakiemu członkowi 
Łanderbanku o sp ra^ąadąn iu  p. Jaw o r­
skiego ani stynga nie mówiłem.

„Oświadczam, ie  zawszę umiałem, 
a ci, którzy njnie bliżej znają, może to 
poświadczą — oddzielić s tanowisko po­
sła od reszty w życia prywatnem 
(Jwazałem ząwsze najświętszy mój 
obowiązek nie łączyć nigdy wiadomości 
zaczerpniętych w Izbie, komisyi lub kln-

Said hasza, k tó ry  nas tępn ie  a poleoenia 
sułtana , razem  z m in is trem  spraw  ze- 
w n ę trz n y ć h  Tewflkiem baszą udał się 
Ro am basadorów  i zapew nił i o h , że 
usposobienie ludnośoi jest  t a  zupełnie 
s p o k o jn e , źe rząd  tu reck i  przedsię ­
wziął w szystk ie  środki ostrożnośoi i 
prosił am basadorów  ażeby  oofuęli sw o­
je  żądanie .

Am basadorowie, którzy rozpoozną 
narady nad tą sprawą, nie dali na ra­
zie żadnej stanow czej odpowiedzi.

W sk n tek  wielkich w ydatków  n a  ce­
le wojenne, p a n c ją  w  kasach  rządowych 
t rudnośoi finansowe. P o w s ta ł  p ro jek t  
emisyi papierow yoh pieniędzy.

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d. 29. listopada. 

Koło polskie n a  zwołanem  dziś  ad 
hoc posiedseniu uchw aliło  w ydelegow ać 
n a  pogrzeb  śp. h r .  Taaffego deputaoyę, 
do k tó re j  rów nooześn ie  w y b ran o  p re ­
zesa Z a j e n  k i e g o  i  pp.  J ą d r z e -  
j  o w i o z a i P i n i ń s k i e g o .

W ie d e ń  d. 29- listopada. 
D olno-austryaoka R a d a  szkolna k r a ­

jo w a  rozszerzy ła  zn a n y  okólnik  Kiel- 
m ansegga o  w y k o n y w a n iu  p raw  poli- 
ty e z n y c h  przez u rzęd n ik ó w  ta k ż e  n a  
nauozyoieli szkół ludow ych  i m ie jsk ich .  
R ozporządzen ie  za leca  nauoaycielom  
w ielk ie  um iarkow anie  w  w y k o n y w an ia  
praw obyw ate lsk ich  i zu p e łn ą  objek ty- 
wnośó. D ale j  p rzes trzega  rozporządzę  
n ie  naaczyoieli  przed  w ykonyw aniem  
ich, połityoznyoh p ra w  w yborozych  w 
tak i  sposób, k tó ry b y  oznaozał dem on- 
s traoyę  lub był n ie z g o d n y  z ioh s ta ­
n e m  i p rzy s ięg ą  służbową.

W ie d e ń  d. 29. l is topada.
Delegaci s tow arzyszeń  u rzędn ików  

p ry w atn y ch  z oałej m o n e jo n u  by l i  
wozoraj na  aud y en o y i  u  m in is t ra  s k a r ­
bu dr. B i l i ń & L i e g r o ,  k tó ry  ośw iad ­
czył, ie  u s taw a  o insfcytnoyi pensy jnej 

,dią a tządn ików  p ry w a tn y c h  ju ż  n a s tę ­
pnej jes ien i  będz ie  w n ie s io n ą  w  Izbie  
posłów.

W ie d e ń  d. 29. l is topada.
Ą ntysem ioi n a  w zór  sooyalnyoh d e ­

m okra tów  u rządza ją  we w szy s tk ich  
w iedeńsk ich  o k rę g a c h  z g ro m ad zen ia  
z je d n a k o w y m  po rząd k iem  d z iennym , 
m ianow ic ie  na  p o rząd k u  ty m  stawiają: 
w a lk ę  przeciw  żydow sk ie j p ras ie  i 0- 
K tówiem e spraw  g m in n y c h .

L u b ia n a  d. 29 listopada.
P rz y  w czorajszych w yboraoh  do 

se jm u z k u ry i  w ie lk ich  posiadłości zo­
sta l i  w y b ran i  w yłączn ie  k a n d y d ac i  
s t ro n n ic tw a  l ibera lnego ,

P j a g a  cL 29. l istopada. 
R ad a  m ias ta  P r a g i  uohw aliła  zaoią- 

gnąó  pożyozkę 6 m il ionów  reńsk ich  n a  
a sa n e o y i  miasta.

B u d a p e s z t  d. 29. l is topada . 
BanUy ośw iadczy ł w  sejm ie, iż  rząd  

j e s t  zd an ia ,  że u s tan o w ien ie  osobnego 
d w o ru  królewskiego w ęg iersk iego  nie  
je s t  koniecznem , a n a w e t  n ie  je s t  mo- 
żliwem.

Z a g rz e b  d. 29. l is topada.
W ęg ie rscy  robo tn ioy  ko le jow i,  k tó ­

rz y  z pow odu  spon iew ieran ia  ohorągw i 
węgierskie j ,  po ran il i  synów  dep. F r a n ­

podarował.
R z y m  d. 29. listopada^ 

P re z y d e n t  m in is trów  z łożył wozoraj 
p rzy  om aw ian ia  zag ran iczne j  po li tyk i  
następu jąoe  ośw i& dozenie: „W y s ła l i ­
śm y flotę n a  Wsohód, ale n ie  po to, 
by  k om nś  służyć. Sześć  m o cars tw  p r a ­
cuje beonie  zgo d n ie  n a d  poko jem  i 
oyw ilizaoyą i m ożna  m ieć  z u p e łn ą  p e ­
wność, że pokój n ie  będz ie  za k łó ­
co n y m 44.

Crispi oświadozył w parlam encie, 
że rozbudzen ie  się ru ch u  katoliokiego, 
k tó ry  poozyna  ju ż  cały  św ia t  obe jm o­
wać, budzi o baw y  dla postępu ludzko-
śoi (?!).

T ak ie  bezzasadne i fa łszyw e s łow a 
m ogła  w  usta  C rispiego włożyć ty lko  
jego  ślepa  n ienaw iść  do ka to licyzm u .

R z y m  d. 29. lis topada.
N a  dzisiejszym ta jnym  konsy sfo rzu  

Pap ież  zam ianow ał ks. m e tro p o l i tę  Sem - 
hratowioza i a royb iskupa  saloburskiego 
H a l le ra  ka rd y n a łam i.

N o w y  J o r k  d. 29. l is topada.
N . T. Herald  donosi z K u b y  d. 27. 

b m . : P o w stań o y  pa lą  p lan taoye  o u k r u ; 
w dwóch dn iach  zgorzało  pół m iliona  
oetnarów  cukru. P o łożen ie  je s t  okropne. 
P o w stańoy  spow odow ali w ykole jen ie  
je d n e g o  pociągu, odeb ra l i  eskorcie broń 
a  p o d ró in y o h  obrabow ali .  Spalil i  też 
je d e n  s ta te k  kupieoki, służąoy za  sk ład  
żywności.  J a k  słyohaó, zdobyli  pow atań- 
oy fo r t  G u ines  de M iranda.

Z rynków towarowych.
Lwów 29. listopada. Pszenica 7-— do 7’dó ił . 

żyto 6-40 do 6-75, jęczmień browarny 5-35 do 
610 , jęczmień pastewny 4 50 do 5 — , owies 5'10 
do 5 65, rzepak 8 25 do 8 ‘75, groeh 5-50 do 7-50 
wyka 5’50 do 6-20, nasienie lniane —•— do 
—‘—, nasienie konopne —■— do —•—, bób 
—’— do -  -•—. bobik 4-60 do 5-—, hreczka —•— 
do —-— koniczyna czerwona galie. 30-— do 
40— , szwedzka 30 — do 38— , biała 40—  do 
60‘—, anyż —•— do — , kukurudza stara 
— — do —•—, nowa 5-80 do 6'40, chmiel 40'— 
do 60'—, spirytus gotowy —-— do —•—, na ter­
min ——  do — , Tymotka — do — , 
W aranty ——  do —— .

Przyjeohali do L w ow a.

dnia 29. listopada.
Hotel Zoria. H. Zakliczyna, Wł. hr. 

Mycielski i E. Chronowski z Krakowa, Z. 
Psjączkowski z Kołomyi, A. Olbrich z Her- 
maustadtu.

S ta n  p o w ie t r z a .  Średnia temperatura 
doby znacznie się obniżyła, chwilami pola- 
tywał śnieg nieznaczny.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zreoiikowsny dn pozio­

mu morza był dziś o gidzicie- »  po
ładnie 770'0 sum.

V to gnoza na dobę d. 30 listopada Ir. 
( ;ć północy 4<; północy). Wiatr będzie -r 
do kierunku przeważnie półnoony o średniej 
r-ę-ikośc! około 5*0 misek

Średnia temperatura doby około 5 ,0DfF 
niebo będzie przeważnie zachmurzone — a 
wzg'ędna wileotuośd pow^etrzt będzie około
807*

Opadu nie bidzie.

D ziś dnia 30 listopada: Andrzeja. - - 
Platona M. .

Nadesłane.
(Zs tę rubrykę redakeys nie odpowiada.)

B a l i  -  S e l d e n s t o f f e  v o n  35 k r .
bis fi. 14.65 per Meter — sowie schw arze , 
w eisse und fa rb lg e  Henneberg-Seide yon 35 
k r .  bis fi. 14.65 per Meter — giatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Dam as te etc. (ca. 240 
verscb. Qual. und 2000 versch. Farben, Des- 
sins etc.) Porto- und steuerfrei ins Hans. — 
Master umgebend. Doppeltes Briefporto nach 
der Sehweiz. 67
Seiflen-fafiriKen fi. Henneberg (k. u. k. Hofl.) Zurich.

Dr. Kazimierz Zgórski
ordynuje w zakresie

chorób wewnętrznych i chorób dzieci
p r iy  ul. Leona Sapiehy 25 II. p. 

od g. 3 do 5 (telefon nr. 17).

Z giełdy wiedeńskiej.
Dzisiaj (99, bm .) o trzy m an e  wiado- 

mośoi z  aa^ran ioznyoh  ta rgów  znow u 
popsuły  t a k  p ięk n ą  h a rm o n ię ,  j a k a  pa­
n o w a ła  przez dn i poprzedn ie  n a  wie­
deńsk ie j g iełdzie. N as tąp iła  znow u z n iż ­
k a  dosyć  do tk liw a, w k tóre j z pewno- 
śoią n ie  m ałą  rolę g ra  bankruc tw o  fir­
m y  spedycyjnej S inger  i Sp. jako  o s ta ­
tn ieg o  o g n iw a  d ługiego łańcuoha ro -  
p raednioh  upadłośoi. J e d e n  z szefów 
tej f irm y g ra ł  n a  g ie łd z ie  n a  w łasną  
rękę, poniósł n a  różnioy kursów  z n a ­
czne  s t ra ty  i p rzyp raw ił  o b y t  całe  
przedsiębiorstwo.

Dziś (29. listopada) o  godz. 2 m in .  
10 w po łu d n ie  n o to w an o  n a  giełdzie  
w iedeńskie j:  k re d y ty  370 50, węg. b an k  
kredytow y 438— , anglobaufei 105 —, 
lend erb an k i  242 — , koleje  państwowe 
365 50, e lb e th a l  2 6 850 ,  akoye ty to n io ­
we 1901 , a lp iny  84- , losy tu reck ie
53.25, u n io n b a n k i  314-— , rub le  180-30.

W ledan d. 29, listopada.
(Telegram (lut. Nar.)

Po i»ujkuięciu giełdy wczirajsz.-ij notowano. 
Fredy ty 373— w igierski bank kredytowy 
439-—, anglobanb IC5 25, landerbank 242— , ko­
leje państwowe 3t>7’50, lombardy 100-50, elbethal 
273-50, akeye .ytoniowe 192'—, alpiny 86*—, 
renta m ajrw . 99-59, węg. renta iłota ——  
węgierska renta koronna —’—, augtr. renta ko­
ronna 98-10, losy tureckie 53-75 nuionbauk 
315 —, m arki , rabie —— .

B erlin  d. 29 listopada.
(Telegram Gai. Nar.)

Wczoraj wieosorem notowano na giełdzie 
kredyty 232-90 (373-14'), lombardy 42‘90 (100 97), 
węgierska renta złota 101-75 (lzO-74), węg. renta 
koronna —•— (—' —). Cyfry podano w nawia­
sie (—) oznaozają porównawczy kurt wiedeński 
ta. W imar-ParitM.

F ra n k fu r t  d. 29. listopada.
(Telegram Gai. Nar).

W ozora!sza giełda wieczorna: K redyty 314 50 
(373-52), lombardy 8 7 ' -  (100-81), węg. ren t. 
■łota ——  (—‘—I, węgierska renta koronowa,

Specjalista w chorobach zoł^ka, kiszek i ątroli]

Dr. EoniiiB Kozierowski
po odbyciu specyalnyeh gtudyów w klinikach 
wiedeńskich, berliiiekich, tudzież poliklinice prof. 
Martiusa w Koztoku, zamieszkał przy ul. Koper­

nika 1. 3. J. p. i ordynuje od godziny
9—10 r a n o  i  o d  3—5 p o p o ł .

Podług?

z d n i a  17. g r n d n i a  1894
wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwa­
mi, podającemi ich zawartość lub przeznactenie. 
Ponieważ więc nazwy : P ig u łk i ezyszozące krew , 
balsam życiow y, a lgofon  ftp." -wolno zatrzymać 
jeszcze tylko do końca b. r., zmieniłem już teraz 
nazwy dotychczasowe, a mianowicie: J .  P se r-  
liofera p ig u łk i czyszczące k re w , które od lat 
dziesiątka lako lekko i bez boleści przeczyszcza 
jęey śro d ek  dom ow y ogólnie są rozpowszeehnio- 
nemi i zuanemi, nazywaj;! sie odtąd

„ 1  P f f i W  P1GIM1 M E f f l M P 1,
tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas 
„B alsam em  życiow ym ", zwać s j c  będą odtąd :

„Gorżka tynktura żołądkowa .
Oba te  środki jednak  zaw ierają mlino no­

wej nazwy zu p ełn ie  te  same sk ładn ik i i dzia­
łają  tak samo, jak  doty chczas.

Cena flaszeezki gorzkiej tynklury żo łądko­
wej 22 ct., pudełka z 15 J . P se rh o fe ra  p ig u ł­
kam i przeczyszczającem i 21 ct., wiąźanka 6 
pudełek 1 zł. 05 ct. Za prawdziwe należy uw a­
żać tylko te pigułki które na Wierzchu każdego 
pudełka zaopatrzone są w podpis J .  Pserhofera  
czerwonym atram entem .

R . Pserhofer
aptekarz „pod złotym jabłkiem państwowym", 

w Wiedniu, 1. B. Singestr. 15.

Do dzisiejszego Nru dołączamy dla 
naszych Szau. Prenum eratorów  : Cennik 
Księgarni Katolickiej w Poznaniu, da­
wniej ulica W odna 25, teraz Stary R y­
nek 53— 54.

HAFTY najnowsze!f z Drezna, Wrocławia, Lipska i Berlina
otrzymał i poleca najtaniej Specyalny magazyn haftów BOD J.KOCABIKjmST'1-



GAfiE11!  ? SMp&t« dużitf 80. Listopada i $95. Nr. 332.

{
M  l i a l j !

Dywany perskie, smyrnonskie. — Materye — Firanki — Portyery. A | / D 7 VC7 T ł^C n\A i!P 7 J\ 
Oryginalne makaty i haf ty japońskie, chińskie, tureckie i indyjskie Hi l\nZw I u l ,  1 UrUYYluZyi 

jakoteż wiele innych artykułów dekoracyjnych — do handlu w e L w o w ie , p lo c  H a lic k i I. 'i.
\^n a B m a essm a K m

I m m  \ sprzęty m ,
sreiiie , Irązowe, josrtomtie ile.

i ' rjkaeyi ronomowanej firmy

l ’r ix  & Anders w Wiednia]
są na składzie

j o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

w księgarni katolickiej

i a WŁAD. M1U 0WSKIEG0
w firakawle

W IEŚ,
9. Bezirk, Cechtea- 
stainstrais" Nr. 76.

Wielki wybór najlepszych fo rtep ia -
• ' « i i * k * 110?,* p io n 111 * n a rm o n ii ,
< '.jasuienuj i katalogi p rzesyła  sit; ?rŁtl’ c*,. do rozprzedaży i zamiany i na

ra każde żadauie.
nów , p ia n in , h a rm o n ii , uowycb i prze
granych, do rozprzedaży i 
raty. 100 sztuk do wyboru. <216

PLiO BiitE O bli DHZEStlA po 1 ct. od w y r a c a

Ł Y ?K ! z clpals. złr. 050, z chińskiego 1 IU TY  do polowania i podróży, oraz ber- 
srei l złr. 14 za tuzin. Lyzeczki ai D  iacze filcowe wszelkiego rodzaju , wła- 

) wy /. . Ipak. 3-20, z cnnis'_.tego srebi a snego wyrobu nieprzemakalne kalosze su- 
» 7 j tuzie, poleca Piotr ChrząstrwsLi, uienne gumą obkładane (prawdziwe rosyj-
i  ndel . Uzi:) we Lwowie, plac kapitulny skie petersburskie) poleca Fabryka kape-
3 napr. i ciw katedry).£»     -----
} Łbl) 1 e tK tiS Z b a  i zielona fasolka
• i w i jLp zyin gatunku, jakoteż świeże 
} awdzi. ■: g zyby, obgotowywane w wu-
• ,e, w ’ Uszanych hermetycznie zamknię- 
; «h pu- kach, poleca po niezwykle tanicn
• nach. Ta zaprowadzenia swoich artyku- 
, w, r.c o urządzona labryka konserwow 
y zyno ,ch w Lubyczy królewskiej, pocz- 
\  i sta• a kolejowa w miejscu. Iu7

i . YS 'ŁTOWANE TOWARY sprzedaje 
W ai ccn fabrycznych ; Portjery, h i 

) n k i, Dywany. Resztki materyj wełnią 
l j c h ,  i uszów, Kretonow. Chodników itp. 
i  .agazj :• A. Krzysztofowiczn , Lwów, plac 
i  ilicki i. 2 . I lu

2 -j_ -bitom
im  i t  fi npo,(i(u t npo.fS z iraoaizp a 
« i papr — nao-łątu^ąo ! sąHjMaeu • etu 
.  mi . . ineiraiM eiuzntiąnd npóiazat '/9y 
t  opąt ■) a jp u  taAnAuaozjd u. 04 -[[ruAi 
- iM aunąow lnp muiso op aqn *» 
* ąiu/ p tpHora i[0!ąi8Azs'ii H Y i iA Z iU

f ALCZ Y CIELKA biegła w językach, 
j ■» z długoletnią praktyką, szuka umie. 
i  Zeciu. A dres: 1896, Łańcut. 113

ON W A LIE kwitnące w pokoju do b 
i v tygodni, z przepisem pielęgnaeyi, roz- 
t a ICO sztuk za r r .  1  bu, luUU sztuk za 
3 i złr. Zarząd ogrodnictwa w Lubyczy 
. ,dew:kiej, poczta 1 stacya kolei. 104

luszy i eylindró«. Antoni Kafka przedtem 
A. Koż.-loużek we Lwowie, Rynek 1. 29, 
przechodnia kamienica Andriollego, zaś od 
strony 00 . Jezuitów Teatralna 12. 109

D O W Y D ZIER ŻA W IEN IA  trzy folwarki 
dóbr łłohsoyńskich od I. lipca 189 >. 

0 bliżsżych szczegółach udzieli wiadomości 
Zarząd dóbr Rohatyna, Pośrednictwo wy 
kluczone. 108

P IEC  KAFLOW Y przenośny jest tanio 
do sprzedania w cukierni Nasalskiego, 

Sykntuska 22.

M A R Y I B IL E W JC Z  koneesyonnwany 
L llkantor sług wszelkiego zaw o d u . Syks 
tuska, róg (Szajnochy 1 7. 105

'TROŻA piśmiennego, sŁi/.histę , po le c a  
j  Biuro Poiińskiego. 100

pR/Y JH L M Ę  uczniów na stuncyę, za- 
_ pewniając takowym opiekę uw ierzyć 
•eh,  w i k t  zdrowy i dostateczny, pomieszka­
nie w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, w po 
śród ogrodów. Łaskawe zgłoszenia przyj 
muje Zofia Sołem herska, wdowa po zna­
nym p u b l i c y ś c i e  i redaktorze. Lwów, ulica 
iw. Teresy i. 20 ,  1. piętro. :■?>

REM.10WANE medalami tutki iNiemo- 
t  jowskiego są wszędzie do nabycia.

P a s z t e  t
/. gęsich wątróbek jak sztrasburgsk', t*ryn- 
k;. lontowa złr. 1-uU, z truflim i złr, 185, 
Zarząd cworu Lapszyn, Brzeżany.

r

i

Mam zaszczyt zawiadomić, że już otrzymałem świeże

T o w a r y  ś w ią t e c z n e
i te
Will

jO k b

i,owe po najtańszych cenaeli polecam. Dla wygody Szai !>- 
j P. T. Publiczności podaję mały wyciąg z mego ćdnnika.

Towar swiezy pierwszej jakośc i!
;  migdałów "rybieranych .79 ot 

migdałów bardzo ładnych 48 .. 
daktyli marokańskich 90 .. 
daktyli aleksandryjskich 14 ... 
daktyli Galnlifat 32 ..
■'oJzyakńw »n7t»ńskieh 20 i 32 .. 
rodzynków Klsme duż. 34 ,  
rodzynków czarn. drob. 24 .. 
malag, na gałązkach 90 „ 
orzechów tureckiou 20 ,, 
orzechów turcek. łuszcz. 38 .. 
orzechów włosk. p-pierów. 20 3 
•rzęchów włosk łuszcz. 50 „ 
fig Bnł*a, skich desei o v 50 „ 
fig gułtańskich 20 1 34 „

15 ct

51 i .. 
4 0 ;,
15 „
Wi „ 
00 ..

klg. fig wiankowych 
cykaty dużej 
aransini dobrej 
msrmolady owocowej 
powideł bośniackich 
powideł bośniackich 
masła śwież, do clileba 
masła dwersk. do potraw 4b 

30 „ 
20 ., 
1S a
50 „ 
35 „ 
00 „ 20 ..

rai
gra
3 1-

) żąd

o z  u . c

miodu znakomit‘ i:o 
r n maku
r mąki najpiękniejszej 

jeden słoik konfitur 
jeden słoik lipowego miodu 
1 dekagram waniiii 
1 laska wanilii

Utrzymuję także na składzie różne gatunki ty łk  c. uatu- 
y c h  W IN , wyborny rum  b ren ek i, h e r b a t o ,  wódki za­
cznę i krajowe, oraz bardzo debry koniak irancuskl po 
3'50, 4- 4'50 i 6—  zł. za butelkę.
Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotnie, cenniki na 

uie wysyłam franco.
Poleeająe się licznym rozkazom Szanownej P. T. Publ.- 
i, kreśię się z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki
Lwów. ulica Batorego liczba 2.

Ces. król. aprzyw ilejow anii

sjirjin, imm r u ,  umw i
J U L IU S Z A  M IK G L A SC H A

n A S T Ę P O Ó W

JAKOB SPRECHER I SPÓŁKA
p u ie c a  n a jp r z e d n ie jsz e  r o so llsy , l ik ie r y , s ła w n e  w ódki 
p o lsk ie , atarą s ta rk ę , rum y k ra jo w e  ja k o te ż  I ta g r a n le z n e , 

k o n ia k , ś liw o w ic ę  itd .
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca be iw oany  spirytus i

a l ł k o h o l  a b s o l u t n y
10% 00 celów leczniczych. 4964

S k la ly  dla m iasta  Lw ow a: 
ulica Kopermka 1. 9, w handlu W go E. Riedia plac 
M a r y a c k i  i w  głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

COGNAC
Czuba-Durozier & Comp.,

  franensk* fabryka koniaku

JE9 R  O  M  O  ] V  T  O  R .
m r W s i { d z | «  d o  n ib y c l a .  W  "S72

Uen ralny następca: Ruda & Blociimann , Wien- Budapest.

P o d a r k i n a  ś w . M ik o ła ja ! Książeczki do naboźestwua, 
Różańce , Medaliki, Obrazy, 
Obrazki św ., Witrażyki, Sta­
tuetki, Pamiętniki, Albumy

po leca

Lwów, K opernika

M  *  h l » v y r  Id k  »

Zasika dla Gulfei: Julian Topolnicki, Lwuw. ul. Pańska 13

dostawcy dla W ys. ga licyjsk iego W ydziału krajowego
m n M K y w a  •  o d . l e w r » v n l »  v e l M !

Kompletne urzą­
dzenia pieców 
Kręgowych, fa- f r 

bryk dc wyrobu 
szamoty drenów! 
dachówek i a r ­
tykułów glinia­
nych, oraz kom­
pletne urządze­

nia fabryk do 
wyrobu płyt cho­

d n ik o w y c h  , płyt I  
i zendriw ek d o i 
brukowania ulic '
(Trottoirenklinkern) 

a mianowicie:
m m m m m w m m m m

M orawa.

Maszyny do wyrobu cegie ł. 6)84 Guiotownik w alcow y.

Przpstanlesz Pan kaszlać
jeżeli ożyjesz sław nych

K A I S E R A
foonbonów p*erslo«ryeh.

N a jle p sz y  i n a j ta ó s iy  ś ro d e k  p rz e ­
ciw  k a sz lo w i, ch ry p ce , k a ta ro ­

w i 1 zailegiuhyuln .
Praw dziw e w pacz łao b  po 10 i 20 et. 
sp rzed a ją : n Lwowie 0 . T. W inckler 
i S y n , w Stanisław ow ie Dr. A . Beii, 
w Kołomyi E. SI "nzel ap tek arz , w K a ­
mionce K aro l P .lew n k i, W Uhnowie 
K K tłu żn ia ck i, w Dynowie Jan  Wo- 
dyńsk. , w Sam borze J . Aleksiewicz.

*- w tu  r a m a  polski w d m ,  m i m
St. Tarnowski. — Masze dzieje w ostatnich 100 latach.

To nowe d r u g i e  w y d a n i e  ruzgłóżnegn dziotif SI. T.oiiou- 
kiego wydaliśmy nadzwyczaj sńiraioii-*. C s o io n k i  n o w e ,  liafthm 

I■/ytcliie. p a p i e r  w e l in o w y ,  -— 9 0  r y o in  (w I Wyitmin Ii\in5i>.' 
p r z e p y s z n i e  w y k o n a n y c h .  67 r / '" r t v  "żm .h  kolmm li. 
W kłfi) ■ ol)l:i/im lub iVS.ll tiki 11\ .f/. i ' ,V'. ./ufcWJ.a Krymku  . II >/>'<•','i t 
Aiu.-.iuLfi. ,1/yęó'i/u -Z7,/,7i.Auń.-:<<, ł ftott‘<j Sr<t .1. (*ti"ttih-,'<i
i t. ił.. |>4ni,łty, widni i gum lm\v i kuśoioic w. k'łfctiv liirtiu \ ru n 1 i f. p.

lu i .j if  t o  w y d a n ie  j e s t  b a r d z o  r o z e z e r z u n e  i u/.u- 
j' e l 1111111 ■ 11,, PffflWniaj i-|u\ iii. Sliołiu t y p o g r a f i o z n a  i o p r a w a
nic uiujii ifiu uytTi sobie uućc-l/.y wyduwuiclu uini fcolarit-un o tutuirli In 
Int. t.\il-r  jhjeżeli fię w.eżiuie pod rozwagę, że w s z y s t k o  w y k o n a n o  
k r a j o w e m i  s i ł a m i  i lo /,. c e n e  wpro-i b a j e c z n i e  n ib k ą .
1 1 za 1 e g z e u ip lm  zj b r o s z u r o w a n y  z ł r ............................................................... 1 -"»0
ń  ,  I „ k a r t o n o w a n y  „ .........................................................................) t l |
3 ) 1 „ o p r .  w  płótno, w yc isk i  z io l e  i c z e r w o n e ,  h e r b  14)1=

ski w  ś r o d k u  o k łu d k i .  w y k o n u n y  w 3  k o l o r a c h  2-50  
4 i >r  1 B o p r .  w p ó ł s k ó r e k  I m u i  uski lub  n ie m ie c k i  . . . .  3 - —
ó'i 1 „ o p r .  w w y b o r o w y  s z u g ie u .  f p f i  z a o k r ą g l o n e ,  b rzeg i
£  złocone. Iierb Pol-ki w 3 k o lo r a c h ..................... 5 '—
"• j  Na portoryum należy dołączyć: 25 ct.

0 |M*ócz tegit jiU 1(HI iłilłiiiyi-li im br is to lu . których ccii a /u cg z. brosz. 
71 f. ){,—. «‘j.«ruw. Vi j.ł.rtn.j i jiŁl: N r .  V, z ł r .  ł ,  . w twborowy francuski s/.jt<jiMi (jak 
.Sr .  ... /.Ir. 8 . - .  w i i u l iu iu z. i  . I r .  Ml. .

D z i e ł o  Im jęi«i m i ł a  k-ktura z a i ń w u n  >ii.« miodzieźy j a k  i ludzi dojrzałych, lak 
d l a  ludu w i e j s k i e g o  j a k  i i n t e l i g a n c y i. g . i \ /  k>ia/ka j e s t  w ••ał̂ m / n a e / r t i i u  s k r e ś l o n a  
popularnie! By %fobci- ifg. u łu lw lr  in n ie  nabycie . p o s t a n a w l U ś m y  dla kupu­
jących większa liczbę zniżyć eon y  w spouob następujący:

. za. in p l .u w  b ro szu ro w an y ch  . 'Ir . 7 — (za m ia s i 7 ’;>U) 
lo ,  _ 13. -  ( „ iń — ) , ,

- 60 . -  ( n 75 . - )  Vv;
ło ił 100.— ( „ ] 5U*— )

ćif / i-iti pin i v . t an i  u oprawnych kartonowanych) 7,łr. 8.— (zamiast- 8’.r»0) 
mi .  ., 15. — ( n 17 - )
5o .. ., 70.— ( ., 95--)

M'ó .. 120.— ( 170’ —i
ckespetlyoya za  pop rz edn iem  n a d e s ła n i^ h i  nalezytości tub za zaliczka.

Do nabycia w każdej księgarni. *^ !| £

FRANCISZEK LŁK&OSZ
w Korczynie obok Krosna

pole.a 7313

swoje w yroby krajowe

p u m u u u n
czysto  b lłchow itne, 

od najcieńszych  do n s ig rn  bszyeh.
Stułuwą bieliznę, oD rusy , serwety, 
c h u s te c z k i do nosa, r ę  :/.nik ,  d y m -  
a i , wyroby a d a m a s z k o w e , p łó tn a  
z e g e ltu c h o w e  na letnie ubrania, 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 

Feny zniżam o 50 ct. na każdej sztuce.

h u  zpmms(3-i«
(połąezony z dwoma pracowniami)

J .  D 4 N 0 7 5 K I
we Lwowie, ni. Halicka 1 .17

pole.-, wyręby tt feta, z brylantów, ru 
biuiw. szmaragdów i uahrów. Perły 
w sznurkach. Wy raby ze srebra. Serwloy
od najn niejszyrh d« największych. Wypra- 
wna srebra steławe na 6, 12 i 24 osob, 
w szkatułkach. Kaicielne kielichy. Toalety 
ze wszystsiemi przynależytuaciami. Kara­
bele , Pasy, buzy, AgraT>, Spinki etc. etc

W s a y itk ie  r z e e s y  u r z ę d o w a ie  
, (e c h o w a n e  sp r z e d a je  i  k upuje,

WIELKI WYROK

zegarków genewskich
złotyi-h , srebrnych i stalowych. 

Z egary  francnskle pendełowe. Tlszyst- 
| k le  Is tnb  jąi-e budziki
| Z a w s z e . s ą  n a  s k ł a d  z i e

|antyki ze srebra i brouzu

r
S i- le tn ie  p o r ę c z e n ie  !

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 72H7

RCALYPfDS mU  BO UST
A u s t r - W e g .  p a te n t .  — Slen tlon  l io n o ra b le  P a r t s  1878.

Anti8eptyc7ne, usuwająci odór z ust
R n  O  M  T o h a r a  p rzyboczne  ho lek a rz a  śp.L łr. U . m. rauera ces. M aksym iliana I. etc . 
Skład główny: Wico, 1. Bauernmarkt 3.

S kład  we w szy stk ich  ap te k a c h  , d ro g u ery ach  i p e rfu - 
m ery ach . —  Tam że te z  do n abycia

c. l .  u jn . Pasta do ust „Puritas" Dr C- H. Fabera.

Nasz nowo wydany duży katalog bielizny
z a w ie r a j ą c y  1 3 0 0  i lu itr a c y j

wykonany artystycznie, obfi :ie , praktycznie i ła;wo do przeglądnięcia 
ułożony — nic podobnego nie dostarczy a dotychczas konkmeneya w 
kr^ju ani za granicą zawiera rysunki od najskromniejszej do naj­

wykwintniejszej

£ fó b lisn e tn e n i tu rB raa łdU ssta ttungen

gienzny nam\, mgsKie! i aziecinnej, pom  i Dieiiznj
Nakrycia do kawy i herbaty, Ręczniki, Kołdry, Kompletną pościel, Chust­
ki de nosa, l.ykoty i Bjeliznę kąpielową damską, męską i dziecinną, 
Bieliznę do gelebek . ‘ćzeczek dziecinnych z zupełnem urządzeniem. 
Towary lniane i bawełn>e"e, nrodte artykuły meskie i specyalnr wyr#- 

by z siersci w elbłąda, Wielki w. bor w monoqramach.
Tudzież nadzwyczaj łatwych do piz^glądniąc a cenników, zawierających

W y p r ą  v» y  ś l  i t l> n e ,
Wyprawy bielizny męskiej, dla pensyonarek i noworodków.

S p e c y a ln y  oddzia ł  p o d a r k ó w  ii a G w iazd k ę .
i Polecam) wymienione artykuły w naszym katalogu, który na żądanie 

n ys. la u i j  g ra t is  I franco .

S G H O S V A . I i  &  H A R T L E . N
I k. iiadwornl rtosłuwry i>ieli/.nj 7407

W i e n ,  I., J 5Z ć L m t ł a . n e r s t r a , s s e  1 3 .

O b r a z k i  i  d e w o c y o n a l i a i !
K A R O L  ,1  ą A rl j ł l

fa b ryk an t przedm iotów  tre śc i religijnej i n ak ład ca  obrazków  

w  S c h r o b u n h a u s e n  ( R K W a r y a  uióriiii)

poleca swój bogato zaopatrzony SFf.AD ołn.izków S.yicly-li i uicdaliooików z tek
stViu polskim . różańców i t p. C>.eig->dne I * u liowicii two up aszam , by z okazy
zbliżających się Świąt Bożego Narod/»uia i Sowego Roku zaządali obrazków na oka'j 
i wedłus nich raczyć mnie zaszczyci ’- zamówimiami.

Jako nowości polecam: francuskie obrazki koronkowe i żelatynowe z tekstem,
polskim , chroinolćegrafowane obrazki na kaito. owych kojecikach Nabożeństwom 
do Najfło Iszego Serca Jezusowego po 10 fen.; z naW -ństw em  do Św. Jozafa po 6 
fen.; „Módlcie się bez przerwy" po 20 fen. Seryę 1/2 Mariana 12 iozuia!tych obraz­
ków po 1 m. 50 fen za 1>0 sztuk. Scryę \ .  ló  obrazkow po t  ni. 40 fen. za 10 >
sztuk, Wizerunki Dzieciątka Jezus Nr. 8501/, 951 f/s po 1 m. 50 fen. sztuk a wreszcie

!! o l o J o d r u l L l !!
Zawarłszy korzystne umowy z fabrykantami, jestem w stanie wszystkie znane 

obrazy drukowane olejno najlepszej jakości i w rozjiatych rozmiarach po następują­
cych nader niskich cenach sprzedawać, 5382

Proszę dis przekonania się sprowadzić na próbę.
Wielkość 26'19 

34/45
em, po 4 for.

Tł n .  7 n
„ 42,32 « » 15 łf
V 51/39 n n *
Ti y, 111 25,38 r> a 18 rt
» IV 47/63 n „ 55 n

V 51.73 n 65 r>
»> VIII 64 68 n n sitiO 71
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60 
75 
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CENNIKI DARMO I OPŁATNIE
Nicodpowi niająćy towar wymieniani chętnie. — Kor.espondeneya w języku nieuiiec-.

kim lub francuskim.

Dr. Rtimplera Zakład leczniczy
m  G o r b e r n d o r f ie  n «  8 / łą K k u .

istniejący od r, 1875, zapewnia

o l i o r y m  n a  p ł u c a
najkorzystniejsze warunki leczenia przy umiarkowanych cenach. Prospekty gratis

wysyła Dr. Rdmplor. 7341

Oliwy do maszyn
i

Pasy do maszyn
dostarcza do ka/.d-j s‘acyi kolejowej fr.ii--o 

i w najlepszych gatunkach
V I U  M Ą  i I A N D I . O W A

WOLT C20PP
L w ó if, u l. Ż ó łk iew sk a  I. 3.

Postumenta przed piec
z narzędziami

-złr. 2-80.

T a ce  la n e
przed piec

od 85 fet., niklowa- 
waue od 2-20.

Przystaw ki
z galeryjkami

brązowane po *łr. 
2-50, 3‘5ć nalew a­

ne od złr. 3-S0.
Kubły na wnąle
zwykłe od złr. 1 4(t, 
z pokrywą metalowa 

od złr. 2’20 
poleca

A  I N T O I V l  H A L R R I
handel żelazny 

L w S r , pla« l la i  m  ki J. 9 
Osobny m agazyn m ebli żelazuych 

na piertyszem piętrze

P o ż y c z k i
od 600 złi do najw ygszęi kw oty  
jaku kredy t osobisty, rzeteln ie i 
dyskretnie załatw ia Agentur Buda- 
)ie8t,  Pos»fach 107. 7385

Taniej niż wszędzie!

Kemonfosr niklowy . . zł. 3-8' 
Srb. z ło ty  rem ont. ,. 7 15

*  dla dam  . „ i 
Breąuó sp r.  ̂ 15 kam. „ 1*311 
Z lo  kam. J. eh,iton sy­

stemu „G lai h.!itę“ ‘ ' 17-05
Złocisty remontoai o 3

kopertach .....................  t;t;o
ZłociBty remontoar o po-

ręnzonej trwałości . . „ 9-90 
Budzik o chodzie lotw i- 

cowym, świe ącj . . „ 1 -3? 
Regulator o 1 clniowyui 

c h o J -o  z przyrządem 
 ̂dobicia . . . ‘ n

KegnJ tt tr o 1-dniowtiu 
chodzie z przyrządem
do b i c i a .........................„ 3-25

Iłnstrowene cenniki zegarów, łaucuea- 
ków ludzików, regulatora#, oraz złoty< h 
i srebrnych wyrokow aż  do uajmisteruiej- 
Bzych rod/»juw za darmo i opłatnie. N e 
stosowne wymienia się lub zwraca pieniądz*

&
ś

Kaflanlkip koszule s)stem u Jk g era , lardzo 
ciepłe, sztuka od b5 ct., 75 ct., ztr. !•—

. 25, 1-75 do 2-80 
iC A K S  A U H l F L U )  L w ó w  

Rynek 1. 37.
Zainó-denla z prowincyi uskutecznia Bię

najstaranoiej. « « wyrób tegorów, Bregenz a. Bodensoe.
K u j f .  K a r e c k e r ,

MASZYNY DO CEGIELNI
wedłu" wypróbowanego eyjtem u, tudzież 
kompletne urządzenia do cegielni, furyk 
szamoty, fabryk falcówok dachowych, rur 
do dr -owant dla fabryk comnul 1, gipsu,

dostarcza jako Jługolrtni sperytalista

Louis Jager,
fabryka maszyn do cegielni 

K óln -E h ren feld .
Filia w  Pradze:

Korngl. Weinberge,
Ź iźkustrasse  N r. 833.

7860
Cenniki i kos/terysy gratis. Nsjlep*z> re 
feteneye. — Wykcnane prsoownie można 

w ruchu oglądać.

Nowość! Nowość!

P E K f U H Y

!!! z b ia ły c h  f io łk ó w  !!!
Flakoniki po 25 c-t.. 40 ct., 75 ct., zir. 1 i F75.

M y d ł o  z  t o l a l y o H  1 3 . o l K . o w
zn ak o m ite ,  po 50 ct. 

wynalazku

J A M  I H M T O W m
» f  L w o w ie .

Sklepy w łasne ;  ulica Kopernika 1 3, ulica Halicka 1. I I .
W Krakowie Sukiennice I. HO. —  W Czerniowcacb =.Rynek i. 2.

Nowość! Nowość!
W jd aw n *  i odpow ifluualn j redaktor P l a t o n  K o a t e c k L % irgUmi i ttto*riB m m  1 8


